
Z sali obrad Kongresu

W a u li P o litechn ik i W arszawskie j toczy ły  się obrady I O gó lnopo l
skiego Kongresu L ig i Kobiet. Przybywające de legatki w ita ł o lb rzym i tra n 
sparent na gmachu P o litechn ik i: — „W S Z Y S TK IE  KO BIETY POLSKIE 
W NARODOW YM FRONCIE W A L K I O POK0J 1 PLAN 6-LETN1“ .

W obradach bra ło  udzia ł 1.500 delegatek z całego kra ju  oraz liczne dele
gacje o rgan izac ji kobiecych z zagran icy. Robotnice, zdobywające nowe za
wody daw nie j n ieosiągalne dla kobiet, ch łopki z w si, PGR-ów, spółdzie ln i 
p rodukcyjnych, gospodynie domowe, nauczycie lk i, a k tyw is tk i społeczne— 
wszystkie  o m aw ia ją  dziś decydującą sprawę — w a lk i o pokó j i P lan 6-let. 
n i. Na zdjęciu gmach P o litechn ik i w  dniach Kongresu i sala obrad.
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List I  Ogólnopolskiego
Kongresu Ligi Kobiet 
do G e n e ra lis s im u s a  
JÓ ZE FA  STALINA

G E N E R A LIS S IM U S  JÓ ZEF S T A L IN
K R E M L

Delegatki milionów kobiet polskich, robotnic, chłopek pracują
cych, pracownic umysłowych, gospodyń domowych —  zebrane na 
Ogólnopolskim Kongresie Ligi Kobiet w Warszawie, przesyłają 
W am, W ielkiem u Przyjacielowi narodu polskiego i Obrońcy m a
tek i dzieci całego świata, z głębi serca płynące w yrazy czci i m i
łości.

Zawsze będziemy pamiętać, że ojczyzna nasza została wyzwolo
na dzięki bezprzykładnemu bohaterstwu Arm ii adzieekiej. Z aw 
sze będziemy pamiętać, że Polska Ludowa, torując ludziom pracy 
drogę do szczęścia i pomyślności — do socjalizmu, korzysta z bra
terskiej pomocy narodów radzieckich, z ich doświadczeń i wspa
niałych osiągnięć.

Kobiety polskie, którym władza ludowa zapewniła równe pra
wa, nie na papierze lecz w życiu, ze wszystkich swych sił w a l
czyć będą o zapewnienie szczęśliwej przyszłości swym dzieciom 
i o umocnienie swej ludowej ojczyzny, związanej nierozerwalny
mi więzami braterstwa i przyjaźni z W ielkim  Związkiem  Radzie
ckim.

Pomne okropności ostatniej wojny, “kobiety polskie, zgodnie 
z Waszymi wskazaniami, walczyć będą o zniweczenie zbrodni
czych planów imperialistów amerykańskich, walczyć będą o po
kój i przyjaźń między narodami.

Natchnione Waszymi słowami, siły pokoju, postępu i demokra
cji zatrium fują nad siłami zniszczenia i barbarzyństwa, zapew
niając ludzkości trw ały  pokój.

List I  Ogólnopolskiego 
Kongresu Ligi Kobiet 

do P re z y d e n ta  R P  
BOLESŁAW A B IE R U TA

P R E Z Y D E N T  R ZE C ZY P O S P O LITE J P O LS K IE J  
BO LESŁA W  B IE R U T

B e l w e d e r

Zebrane na I  Ogólnopolskim Kongresie Ligi Kobiet przedstawi
cielki milionów kobiet polskich miast i wsi ślą Wam, Obywatelu  
Prezydencie, z glebi serca płynące, gorące pozdrowienia.

Kongres nasz dokona! przeglądu dotychczasowego rozwoju ru 
chu kobiecego w  Polsce i postawił przed nim nowe, wielkie, bo
jowe zadania.

W  obliczu narastającej groźby nowej pożogi wojennej, którą 
nsilują rozpętać amerykańscy imperialiści w imię interesów garst
k i kapitalistów, masy pracujące Polski zw ierają szeregi pod k ie
rownictwem awangardy narodu —  Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w  narodowym froncie w alki o pokój i Plan 6-letni.

Pokojowa odbudowa oraz szybki gospodarczy i ku lturalny roz
kw it naszego kraju, będące wynikiem  twórczej pracy polskich 
robotników, chłopów i inteligentów, kobiet i mężczyzn, jest źró
dłem słusznej chluby naszego narodu i bodźcem do dalszych, 
wspanialszych osiągnięć.

Kobiety polskie, którym Ludowa Ojczyzna stworzyła po raz 
pierwszy w dziejach naszego kraju  w arunki rzeczywistego równo
uprawnienia oraz rozwoju ich zdolności i talentów, uczestniczą 
coraz aktyw niej w budowie nowej, socjalistycznej Polski.

W  liście Waszym, skierowanym do Prezydium Kongresu, wska
zaliście nam, Obywatelu Prezydencie, drogę, po której kroczyć 
w inny kobiety polskie w ielka siła naszego narodu.

Niezatarte są jeszcze w sercach naszych wspomnienia okrut
nych cierpień minionej wojny, dlatego też gorąco m iłujem y spra
wę pokoju, nienawidzimy imperialistycznych agresorów i walczyć 
będziemy ze wszystkich sił o utrwalenie pokoju i niepodległości 
naszego kraju.

Przyrzekam y Wam, Obywatelu Prezydencie, że uczynimy wszy
stko, aby ani jednej kobiety polskiej: robotnicy, chłopki pracują
cej, inteligentki, gospodyni domowej nie zabrakło w narodowym  
froncie w alki o pokój i realizację Planu (¡-letniego.

Rozumiejąc, że uprzemysłowienie naszego kraju  i rozbudowa 
jego potencjału gospodarczego umacniają obóz pokoju, ustokrot- 
nim y nasze wysiłki, aby pracować lepiej, wydajniej, racjonalniej 
i oszczędniej.

Przyrzekam y rozpalić w sercach milionów kobiet gorącą m i
łość do naszej Ludowej Ojczyzny, szczerą przyjaźń do Związku  
Radzieckiego —  ostoi pokoju i uczucie głębokiej solidarności ze 
wszystkimi pokojowymi narodami świata.

Przyrzekam y wychowywać nasze dzieci w duchu gorącego pa
triotyzmu i słusznej dumy z osiągnięć ludu polskiego i jego po
stępowych tradycji w umiłowaniu pracy, pokoju, głębokiego od
czuwania braterstwa z bojownikami o pokój wszystkich krajów, 
w  uczuciach szczerego przywiązania do naszego wielkiego przy
jaciela ZSRR i Chorążego Pokoju — Józefa Stalina.

Przyrzekamy, że uczynimy wszystko, by każda rodzina człowie
ka pracy w naszym kraju stała się ogniwem narodowego frontu  
w alki o polfój i Pian 6-letni.

Natchnione w iarą w słuszność i świętość naszej sprawy, oży
wione niezłomną wolą obrony naszych zdobyczy, wszystkiego, 
co jest nam najdroższe — naszego pięknego kraju, życia i przy
szłości naszych dzieci, pod Waszym przewodem, Obywatelu P re
zydencie, będziemy w raz z całym narodem uporczywie i nie
ugięcie walczyć aż do ostatecznego zwycięstwa sprawy pokoju 
i  sprawy budownictwa nowej, socjalistycznej Polski.
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OGÓLNOPOLSKI KONGRES LIGI KOBIET
obradoiuał pod hasłem

W A L K I  O  P O K Ó J
i m obilizacji kobiet do wykonania

P L A N U  6 - L E T N I E G O
W dniu 3 bm. rozpoczął w Warszawie obrady I  Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet.

Wspaniale udekorowaną aulę Politechniki Warszawskiej wypełniło około 1.500 kobiet.
O tw ie ra ją c  Kongres — prze

wodnicząca Zarządu G łównego 
L ig i K o b ie t A lic ja  M usia łowa, 
s tw ie rdz iła , że zadaniem  I  O - 
gó lnopolskiego Kongresu L. K  
jes t podsum owanie dotychcza
sowych osiągnięć ruchu  kob ie
cego w  Polsce i  usta len ie w y ty 
cznych dalszej p racy o rgan iza
c ji.

Z n ie zw yk łym  entuzjazm em  
wśród delegatek spotkało się 
odczytanie przez przewodniczą
cą ZG  L K  lis tu  Prezydenta 
R. P. Bolesława B ie ru ta  do 
Kongresu.

Gorącą ow ację zgotow ały de
le ga tk i w ic e m in is tro w i A leksan
d ro w i Zawadzkiem u, k tó ry  po
w ita ł Kongres w  im ie n iu  Rządu 
i  K C  PZPR.

N astępnie zab ra li głos: Se
k re ta rz  N K W  Z S L A l. Jusz- 
k iew icz  i  p rzedstaw ic ie lka  
Ś D FK  — G ita  Banerjea.

W śród b u rz liw y c h  ok lasków  
delegatka radziecka Z ina ida 
T ro icka ja  przekazała zebranym  
gorące pozdrow ien ia  od kob ie t 
Z w iązku  Radzieckiego.

P ie rw szy dzień obrad K o n 
gresu zakończył się spontan i
czną m an ifestac ją  na cześć 
Z w iązku  Radzieckiego, C horą
żego poko ju  Józefa S ta lina  i 
P rezydenta Bolesława B ie ru ta

Na w stęp ie drug iego dn ia ob 
rad O gólnopolskiego Kongresu 
L ig i K ob ie t przewodnicząca —
Zofia Krzemieniowa odczytała 
l is t  p o w ita ln y  kob ie t Czechosło
w a c ji oraz depeszę Z w iązku  Ko 
b ie t Czechosłowackich z Cieszy
na.

W  dysku s ji nad w yg łoszonym i 
w  dn iu  3 bm. re fe ra ta m i zabra
ła  głos S tan is..,wa Podsiadło, 
w łó k n ia rk a  z PZPB im . Józefa

S ta lina w  Łodzi. Załoga kob ie 
ca tego Z ak ładu  u tw o rz y ła  z 
okaz ji Ogólnopolskiego K ongre 
su L K  180 zespołów współza
w odn ic tw a , k tó re  p rzekroczy ły  
podjęte zobowiązania. Ponadto 
kob ie ty  b io rą  udz ia ł w  szkolen iu 
nowych k a d r i  uczą anałfabe - 
tów .

Następna m ów czyni, ch łopka 
z w o j. lubelskiego, Ksawera 
Smól ośw iadczyła m. in .: „M y  
— m ało i  średn ioro lne ch łop k i 
uczym y się gospodarować le -  
p ie j, n iż  dotychczas w  grupach 
hodowców i p lan ta to rów , w  k tó  
rych  w  naszym  w o jew ództw ie  
zorgan izow anych je s t 60 tys , 
kobiet.

Spawacz ze stoczni gdańskie j, 
Baranowska, w yrab ia jąca  200 
proc. no rm y, ośw iadczyła, że 
Polska Ludow a dała je j moż - 
ność w yuczenia się zawodu, 
k tó ry  przed w o jną  b y ł dla ko
b ie ty  niedostępny.

W śród ogólnego entuzjazm u 
w kracza na salę delegacja gór
n ik ó w  i  górniczek z kop a ln i 
„Bielszowice“, niosąc a rtys tycz 
n ie  w ykonane w  m eta lu  p łasko
rzeźby przedstaw ia jące w ize run  
k i Len ina  i  S ta lina . Sala roz -  
b rzm iew a o k rzyka m i: „N iech  ży 

| je  Zw iązek Radziecki i  W ie lk i 
'S ta l in “ , „N iech  ży ją  gó rn icy  — 

aw angarda po lsk ie j k lasy ro - 
bo tn icze j“ . ‘

W  im ie n iu  de legacji serdecz
ne życzenia od gó rn ików  prze -  
kazuje Kongresow i Józef Szan
cer.

C hłopka Zenobia Jarns m ó
w i o opiece Rządu Ludowego 
nad kob ie tam i i dziećm i w ie j - 
sk im i.

O krzykam i na cześć so lid a r
ności kob ie t postępowych w ita

Kongres członka Zarządu De
m okratycznego Z w ią zku  K ob ie t 
W ęgierskich —  Lid ię Sagi.

M ów czyn i zapoznaje zebra - 
nych z og rom nym i osiągnięcia
m i kob ie t w ęg ie rsk ich . D la  ucz
czenia D n ia  3 M arca  tysiąca 
zespołów i b rygad kobiecych 
pod ję ły  zobow iązania p ro d u k 
cy jne  k tó re  zwycięsko rea lizu 
ją. W w ie lu  ośrodkach pow sta
ją  specjalne b rygady  8 M arca.

P rzedstaw ic ie lka  kob ie t wę 
g ierskich zakończyła swe prze - 
m ów ien ie  o k rzyk iem  na cześć 
Prezydenta RP Bolesława 
B ie ru ta , k tó ry  podchw yc iły  
w szystkie de legatk i. Zebrane ko 
b ie ty  w s ta ją  z m ie jsc i skandu
ją : S ta -lin , B ic-rut, Ra-ko-si.

O konieczności rac jon a ln e j go 
spodarki, rozw in ięc ia  system u 
oszczędnościowego i  zwalczan iu 
m arno traw stw a  m ów iła  następ
nie  A nna Kw aśn iew ska z W a r
szawy.

M u ra rkę  z M arsza łkow sk ie j 
D z ie ln icy  M ieszkan iow ej, przo 
downicę pracy, w y rab ia jącą  230 
proc. no rm y — ob. Wiśniewską 
sala w ita  ok rzyka m i „N iech  ży
ją  kob ie ty  — bu do w n iczk i no
w ych szkół d la  naszych dz iec i“ .

E ntuzjastycznie w ita  Kongres 
delegata na Sesję Ś w ia tow e j Ra 
dy P oko ju — Jarosław a Iw asz
kiew icza. Z nako m ity  l i te ra t  po 
d z ie lił się z de legatkam i wraże 
n iam i z obrad Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju , s tw ie rdza jąc w ie lk i 
w k ła d  kob ie t św ia ta  w  w a lkę  
p rzeciw ko zbrodn iczym  planom  
podżegaczy do now ej w o jny .

W icem in is te r N a u k i i Szkół 
w yższych — Eugenia K rassow - 
ska przedstaw iła  zebranym  h i-  j 
s torię  postępowego ruchu  k o - j

biecego w  Polsce, kreśląc liczne 
s y lw e tk i kob ie t, k tó re  oddały 
życie za w a lkę  o spraw ied liw ość 
narodu.

W  im ien iu  kob ie t F in la n d ii 
po w ita ła  Kongres p rzedstaw i
c ie lka Z w iązku  D em okratycz
nych K ob ie t F in la n d ii — O tu ti 
Invesu ita .

Przewodnicząca óDrad odczy
tu je  depeszę od Zw iązku K ob ie t 
A lb a n ii. D e legatki en tuz ja s ty 
cznie m an ifes tu ją  swą przy jaźń 
dla a lbańskich siósir.

Pod koniec obrad Kongres do 
kon u je  w yb o ru  nowych w ładz 
cen tra lnych  L ig i K ob ie t, w 
skład k tó rych  wchodzą czołowe 
dz ia łaczki L K , przodujące robot 
nice, ch ło p k i i  in te lig e n tk i.

O brady Kongresu podsumowa 
ła Edw arda O rłow ska, w iceprze
wodnicząca Zarządu G łównego 
L ig i K ob ie t.

Kongres postanow ił p rzy jąć  
tezy wygłoszonych re fe ra tów  i  
podsum owanie w iceprzew odni -  
czącej ZG L K  E dw ardy O rło w 
sk ie j za w ytyczne pracy L ig i 
Kob ie t, polecić nowem u Zarzą
d o w i szczegółowe opracowanie 
tych w ytycznych  i przekazanie 
ich w  teren.

O brady kończy w ys łan ie  l i  -  
stu do P ierwszego O byw ate la  
P o lsk i Bolesławą B ie ru ta . U - 
chw alen ie  lis tu  przeradza się w  
spontaniczną m an ifestac ję  u -

czuć g łębok ie j m iłośc i d la  P re
zydenta RP i Ludowego Rzą
du. D e legatk i powstają. Cała 
sala rozbrzm iew a g ro m k im i o - 
k rz y k a m i: „B ie - ru t !  P o -k ó j!“ .

(Tekst lis tu  do Prezydenta 
B ie ru ta  podajem y osobno).

Z ust tysiąca p ięciuset kobiet, 
reprezentu jących po lskie ro b o t
nice, ch łop k i i  in te lig e n tk i, p ły 
ną bo jowe słowa „M ię dzyna ro 
d ó w k i“

Po zakończeniu oorad K o n 
gresu, now ow ybrauy  Zarząd 
G łów ny w y ło n ił P rezyd ium  w 
następu jącym  składzie:

Alicja Musiałowa, Eugenia 
Pragierowa, Zofia Wasilkowska, 
M arta  Fijałkowska Zofia Tom 
czyk, Stanisława Zawadecka, Zo 
fia Krzemień, Felicja Ucińska, 
Irena Andrzejewska, M aria  
Aszlcenazy, A lina Goisztyńsfea, 
Stanisława Jankowska M aria  
Jaszczukowa, Eugenia K.rassow- 
ska, Anna Lanota. Karolina L u 
bieńska, Lid ia Lubnwska Maria  
Maniakówna, Melania Mroczek, 
W iktoria Nowicka, Mirosława 
Nowak, Edwarda Orłowska, I -  
rena Siwkowa, Zuzanna Sobie- 
rajska, Helena Spalona Fran 
ciszka Szafirowska, Olga Toma
szewska.

U konsty tuow an ie  się P rezy
d ium  nastąpi w  na jb liższym  
czasie.

Delegacja ZSRR 
na naradę 

przedstawicieli
4 mocarstw
przybyła du Paryża

3 bm. przyby ła  do Paryża de 
legacja radziecka, k tó ra  weź -  
m ie udzia ł w  naradzie wstępnej 
przedstawicieli 4 mocarstw dla  
opracowania programu ko nfe
rencji ministrów spraw zagra -  
nicznych. W skład de legacji ra  
dz ieck ie j wchodzą: w icem in is te r 
spraw  zagranicznych ZSRR — 
A. Gromyko ja ko  przewodniczą 
cy oraz A. Ławrentiew  i W. Se- 
mionow.

---------
Dla uczczenia

Swialowogo Tygodnia 

Młodzieży

do 22 lipca
wykona plan roczny

Mhiflzieżiiua Bngada 
im. Zoi Kusinndemiańskiej 

w hucie ..Zygmunt"
W  odpow iedzi na apel m ło 

dych gó rn ików  kop. „Katowice" 
m łodzież robotnicza w ca łym  
k ra ju  z entuzjazm em  pode jm uje  
liczne zobowiązania p ro d u k c y j
ne dla  uczczenia Światowego 
Tygodnia Młodzieży.
•  W  hucie „Zygmunt" m łodzie 
żowa brygada im . Jana Krasic
kiego postanow iła  zw iększyć 
ilość p rodukow anych w yro bó w  
o 50 proc. przez zastosowanie po 
toko w e j metody radzieckiego ro
botnika — Koralowa. Z M P -o w - 
cy zespołu Stefana Jurka zobo
w iąza li się podczas trw a n ia  T y 
godnia w ykonyw ać 200 proc. 
normy, a członkow ie b rygady
im. Zoi Kosmodemiańskiej po
s ta n o w ili zrealizować roczny 
pian pracy do «2 lipca br.
O  Poważne zobowiązania pod
ję l i  gó rn icy  z kop. „Kleofas". M .
in. ZM P -ow iec T . Simka posta
n o w ił osiągnąć w  m arcu br. 220 
proc. normy.
®  W  kop. „W irek“ brygada 
ZM P -ow ca Gorgonia zobow ią
zała się wydobywać w ciągu 
bm. dziennie po 5 ton węgla po
nad plan.
O  W  w y n ik u  narad p ro du k
cy jn ych  załoga w ie lk ic h  p ieców  
w  hucie „Szczecin“ zreorganizo
wała system pracy przy dosta
w ie  zasypu. D z ięk i zastosowa
n iu  przy te j p racy specja lnych 
kon tenerów  oraz sortow nie  ko 
ksowych zmniejszono liczbę za
trudnionych przy niej robotni
ków o 25 osób.

Dzięki współzawodnictwu o cykliczność -  
poważnie wzrasta wydajność pracy 

1.236 łon węgla ponad plan wydobyła w lutym 
brygada ścianowa W. Bugdoła w kopalni „Wujek“

W spółzaw odn ictw o o cyk licz 
ność pracy na ścianach w ęglo
w ych  obe jm u je  coraz w ięce j ze
społów, przyczyn ia jąc  się poważ 
n ie  do wzrostu w yda jnośc i i  w y 
dobycia oraz do rozw o ju  zespoło 
w ych m etod pracy.
^  W kop. „Wieczorek“ 5 zespo 
w  łó w  ścianowych przekroczy 
ło  w  ub. m. swe zobowiązanie, 
w yko n u ją c  łącznie 100 cykli pro 
dukcyjnych, zamiast zaplanowa 
nych 98 i podnosząc dz ięk i te 
m u dotycnczasową w yda jność o 
dalsze 2 proc.

N a jlepszym i w y n ik a m i pracy 
cyk liczne j w  te j kop a ln i szczyci 
się wzorcowa brygada, in ic ja to 
ra w spółzaw odn ictw a zespołowe 
go P. F iiaka, k tó ra  w ykona ła , 
zamiast 25 planowanych, 26 cy
k li wydobywczych. 
a  Poważny w zrost w yda jnośc i 
w  dzięki pełnem u w y ko n yw a 
n iu  dziennych harm onogram ów  
pracy osiągnęli rów nież górn icy 
kop ..Micha’“. Brygada ściano
wa K. Pietrzyka, k tó ra  w yko n a 
ła w  ub. ,n. 27 cykli p ro d u k c y j
nych, osiągnęła wydajność na 
roboczodniów kę o ponad 400 kg 
większą niż w styczniu br.
£  W  kop. „W ujek“ 3 zespoły 
w  ścianowe w yko n a ły  w  lu 
ty m  br. 76 cykli wydobywczych, 
zam yka jąc w  czasie każdej dn ió  
w k i roboczej 1 c y k l p ro d u kcy j
ny M. in. brygada ścianowa W. 
Bugdo;-  przekroczyła zaplano
waną w yda jność o 8 proc. w ydo
byw a jąc w  lu ty m  br. dodatkowo 
1.236 ton węgla.

W y n ik i p rodukcy jne  uzyska 
ne . /  kopa ln iach „Wieczorek“,

„M ichał" i „W ujek" w ska
zu ją  na Drzełomowe znaczenie 
ja k ie  dla podniesienia w y d a j
ności pracy posiada w po lsk im  
prze. yśle w ęg low ym  hasło 
w a lk i o cykliczność pracy, rzu 
cone przez A. Kawczyka.

*
W alka  o obniżenie kosztów 

w łasnych p ro d u k c ji obe jm uie  
coraz szersze rzesze ro b o tn i
ków, techn ików  i in żyn ie rów  
w szystk ich  specjalności oraz 
przyb ie ra  coraz to  nowe fo r
my. P rzodu ją  w  n ie j ko le ja rze  
i palacze ko tło w n i, uzysku jący 
wspan ia łe  w y n ik i w  oszczędno 
ści węgla.
A K o le ja rze  węzła stargardz

kiego PKP, dzięki współza
w odn ic tw u , w ciągu ostatn ich

dwóch m iesięcy zmniejszyli prze 
ciętne zużycie węgla na 1000 brut 
to ton-km. o 3,5 kg oraz podnie
śli dobowy przebieg parowozów
o 12 km. C złonkow ie d rużyn  pa
row ozow ych ze s tac ji Ełk w  cią 
gu miesiąca zaoszczędzili, dzię
k i rac jon a ln e j gospodarce, ob. 
411 ton węgla, a ko le ja rze  w ę
zła w  Tczewie w  ciągu ostatn ich 
6 mieś. zm n ie jszy li ustalone n o r
m am i zużycie opału o blisko 9 
tys. ton.

A Palacze k o tło w n i Lubelskiej 
Fabryki Papy zm nie jszy li o 
25 proc. no rm y spalania usta lo
ne do p ro d u k c ji jedne j ro lk i pa 
py. W  r. ub. na teren ie te j fa b 
r y k i zaoszczędzono 76 ton węgla.

D zięk i wspan ia łem u rozw o jo 
w i w spó łzaw odn ictw a pracy, w  
k tó ry m  uczestniczy ponad 
ćwierć miliona w łókniarzy, dzię 
k i liczn ie  pode jm ow anym  przez 
n ich zobow iązaniom  p ro d u k c y j
nym , przem. w łók ienn iczy  w y 
kona ł zadania pierwszego roku  
P lanu 6-le tn iego w  11 mieś. i *9 
dni, dając k ra jo w i zwiększoną 
o 7,4 proc. produkcję wartości 
8.293 milionów zł.

W  jedne j z na jwyższych fo rm  
socjalistycznego współzawodnic 
tw a  pracy — w spółzaw odn ic
tw ie  m iędzyzakładow ym  o m ia 
no najlepszego zakładu, uczest
n iczy ły  w  IV  etapie załogi 193 
zakładów z 8 branż przem. w łó
kienniczego.

Precz z rządem wojny!
Strajki I wiece protestacyjne we Włoszech
przeciw rząduwi de Gasperi’ego

Na teren ie  całych W łoch od
byw a ją  się m anifestac je  p ro
testacyjne ludności przeciw  rzą
dow i de G asperi‘ego, k tó ry  nie 
licząc się ze zdecydowaną w o
la narodu i  parlam entu , t rz y 
ma się kurczow o w ładzy.

W  Rzym ie w  licznych zak ła
dach pracy odbyw a ją  się maso
we wiece załóg, na k tó rych  za
padają uchw a ły  podjęcia k ró t
ko trw a ły c h  s tra jk ó w  na znak 
pro testu p rzeciw ko pozostawa
n iu  u s terów  rządu gabinetu de

Gasperkego. W Ankonie m ia ły  
m iejsce potężne m anifestacje 
ludności. W ielotysięczne tłu m y  
m ieszkańców przem aszerowały 
u licam i m iasta, wznosząc o - 
k rz y k i:  „Precz z rządem wojny 
i wielkiego kapitału!“, „Niech 
żyje pokój'." itp.

O podobnych m anifestacjach 
donoszą z Mediolanu, Forli, R i
m ini, Ravenny, Ferrary i z sze
regu m ie jscowości p ro w in c ji E - 
m ilia .

W interesie agrest »inr.li celów llSi

francuscy kolonizatorzy
krwawo tłumią

ruch niepodległościowy w VIu rok kn
N iesłychany te r ro r  fra n cu s 

k ich  w ładz ko lon ia inych , prze
prowadzających k rw a w ą  roz
praw ę z b o jo w n ikam i o w y rw o  
len ie  narodowe M arokka , wzma 
ga się z każdym  dniem. W ła
dze francusk ie  uży ły  lo tn ic tw a , 
bom bardu jąc dwa m iasta m a
rokańskie  dla s tłum ien ia  roz
ruchów , w y n ik ły c h  na tle  prze
śladowań ludności przez w ła 
dze francuskie .

M iasto Rabat zostało opano
wane ca łkow ic ie  przez fra n c u 

skie oddzia ły pancerne zaś suł
tan M arokka trzymany jest w
areszcie domowym. Z różnvch 
re jonów  k ra ju  ' nap lyw a ja  w ia 
domości o k rw a w ych  starciach 
m iędzy francu sk im i wojskam i 
k o lo n ia ln y m i a ludnością

W m iastach Meknes i Fet o- 
głoszono stan oblężenia W m ie j 
scowości Kasbtadala oddzia ły 
francusk ie  otwarły ogień prze
ciwko ludności cywilnej, zabi
jając i raniąc wiele osób.

J u t  ty lk o  10 d n i dz ie li nas od zaczęcia s iewów w iosennych Do Rolniczego Zespołu Spó ł
dzielczego U l stopnia  W G R O M A D Z IE  LA S O W IC E  POW. N Y S A  przyszedł transport w y 

soko gatunkowego, selekcyjnego z ia rna siewnego.

Delegacja 
polskiej młndzieży 

robotniczej 
powraca z Moskwy 

do kraju
Po zw iedzeniu ważnie jszych 

ośrodków  przem ysłow ych i gór 
niczych w Zw iązku Radzieckim , 
delegacja po lsk ie j m łodzieży 
p rzyby ła  do M oskw y, gdzie b y 
ła podejm owana przez A n ty fa 
szystowski K om ite t M łodzieży 
Radzieckie j. Na spo tkan iu  b y li 
obecni m. in. inż. Kowalew i L. 
Korabielnikowa.

2.I1I delegacja złożyła w ie 
niec w  m auzoleum  Lenina. Te
go dn ia odbyło  się rów nież spot 
ta n ie  z sekre tarzam i KG K om - 
somołu.

W  niedzielę o godz. 11 dele
gacja wyjechała z Moskwy do 
Polski.

Francuska P artia  Komunistyczna 
zdecydow anie pop iera

apel w sprawie paktu pokoju 
między 5 mocarstuami

spopu laryzow aniaNa osta tn im  posiedzeniu B iu 
ro  P olityczne F rancuskie j P a r
t i i  K om unis tyczne j uch w a liło  
rezo lucję, w  k tó re j oświadcza 
m. in.:

B iu ro  P olityczne podkreśla, 
że apel Światowej Rady Pokoju 
v. sprawie zawarcia paktu po
koju między rięciu w ielkim i mo 
carstwami wskazuje narodom 
drogę jaką należy kroczyć, aby 
przeszkodzić wdrąceniu świata 
do nowej katastrofy. O rgan iza
cje p a rty jn e  pow inny  dołożyć 
w szystk ich  s ił dla szerokiego

i szybkiego 
tego apelu.

B iu ro  Polityczne uważa w'stęp 
ną kon ferencję  przedstaw ic ie li 
4 m ocarstw  za p ierw szy sukces 
p o lity k i ZSRR, k tó ry  zapropo
nował zwołan ie narady czterech 
m in is tró w  spr. zagr. dla poko
jowego i dem okratycznego u re 
gu low an ia  problem u Niem iec. 
W zw iązku z tym  B iu ro  P o li
tyczne wzywa a k tyw is tó w  p a r ti i 
do wzmeżonego udziału w refe
rendum  ogólno -  narodowym  
przeciw ko rem ilitaryzacji N ie-«  
m ieć Zach.

M atyas  Rakosi
ponowniu wybrali} 
sfikrularzeiu gen. 
Węgierskiej Partii 

Pracując}ch
Na końcow ym  posiedzeniu I I  

Z jazdu W ęgiersk ie j P a r t ii P ra 
cujących dokonano w yboru  no
wego składu K om ite tu  C e n tra l
nego p a r ti i i C en tra lne j K o rn i- ' 
s ji K o n tro li P a rty jn e j.

K om ite t C en tra lny  odbył w 
now ym  składzie pierwsze po - 
siedzenie plenarne, na k tó rym  
w yb ran y  został jednogłośnie se 
kre tarzem  genera lnym  p a r ti i — 
M atyas Rakosi. Dokonano ró w 
nież w yboru  cz łonków  do orga
nu kie rowniczego p a r ti i — B iu 
ra Politycznego oraz do sekre - 
ta r ia tu  i b iu ra  organizacyjnego.

Targi Lipskie ebrayują »sięgnięcia
współprac) gaspofianr/ej \KD z ZSRR

i k ra jam i dem okracji ludowej
4 bm. nastąp iło  uroczyste o - 

tw a rc ie  W iosennych Targów  
L ip sk ich  — pierwszych w  ra 
mach 5 -le tn iego p lanu gospo
darczego NRD.

W  uroczystość o tw a rc ia  T a r
gów w zią ł udzia ł prezydent 
N R D W ilh e lm  Pieck.

T a rg i ob razu ją  osiągnięcia 
NRD w w y n ik u  zwycięskiego 
w ykonan ia  2-le tn iego planu go
spodarczego i stanow ią oczyw i
sty dowód wzrostu dobrobytu 
ludności T arg i ilu s tru ją  zara
zem pokojową politykę NRD  
oraz pozytyv ne wyniki współ
pracy gospodarczej NRD ze 
Związkiem Radzieckim i k ra ja 
mi demokracji ludowej, współ
pracy opartej na pełnym równo
uprawnieniu.

W  Targach obecnych, n a j

w iększych po w o jn ie , b ierze u - 
dz ia ł ponad 8.400 wystawców. 
Z k ra jó w  zagranicznych uczest
niczą w  Targach ZSRR, Polska, 
Czechosłowacja, Węgry, Rum u
nia, Bułgaria, Albania, Chiny  
Ludowe i po raz pierwszy K o
rea. oraz szereg k ra jó w  zachod
n io-europejsk ich.

Polska zaprezentowała ekspo
naty przem. węglowego, maszy
nowego, optycznego, chemiczne
go. włókienniczego, spożywcze
go, papierniczego, porcelanę i 
kryształy oraz artystyczne w y
roby ludowe. Liczne w ykresy 
sta tystyczne i fo tog ra fie  i lu s tru 
ją  dorobek gospodarczy P o lsk i 
Ludow e j, śm ia łe cele nakreślone 
w  P lan ie  6 - le tn im  oraz współ
pracę gospodarczą i kulturalną  
między NRD a Polską.



2  SZTANDAR MŁODYCH

P la n  u tr w a le n ia  p o k o ju  (2)

Cl pakt
pięciu mocarstw .

Śladam i P levena

Z PRASY:
Zmarshallizowany rząd belgijski z rozkazu Waszyngtonu zabronił na terenie Belgii dzia

łalności trzech międzynarodowych organizacji demokratycznych.

W  80 rocznicę urodzin

ROZA LUKSEMBURG

Jeszcze podczas w o jn y , gdy 
k ładz iono fundam enty  pod 
gmach O rgan izac ji N arodów  
Z jednoczonych, w ie lu  lu dz i za 
daw ało sobie pytan ie , czy m o
żna liczyć na to, że d z ia ła l
ność te j m iędzynarodow ej o r 
gan izac ji będzie dość skutecz
na.

I  wówczas na te w ą tp liw o 
ści, k tó re  n u rto w a ły  m ilio n y  
ludz i, Stalin odpow iedzia ł:

„Będzie ona dość skutecz
na, jeżeli w ielkie mocar
stwa, które niosły główny 
ciężar w ojny przeciw h itle 
rowskim Niemcom ,będą w  
dalszym ciągu współpraco
w ały  w  duchu jednomyśl
ności i  porozumienia.

N ie będzie skuteczna, jeśli 
ten konieczny warunek zo
stanie naruszony“.
Ta zasada zgodności i  je d 

nom yślności dz ia łan ia  w ie l
k ic h  m ocarstw  leg ła  u  pod
staw  O rgan izac ji N arodów  
Z jednoczonych. Trzonem  O NZ 
je s t piąć w ie lk ic h  m ocarstw — 
sta łych  cz łonków  Rady Bez
pieczeństwa. Ich  wspólna od
powiedzialność za losy wojny  
i  pokoju znalazła wyraz w  
Karcie Narodów Zjednoczo
nych. K a rta  zastrzega, że de
cyzje Rady Bezpieczeństwa 
w e w szystk ich  sprawach, do
tyczących zagadnień poko ju  i 
bezpieczeństwa, są obowiązu
jące tylko wtedy, jeśli pośród 
większości, opowiadającej się 
za daną decyzją, znajdą się 
głosy wszystkich stałych człon 
ków Rady Bezpieczeństwa.

W  1945 r., k ie d y  k re w  m i
lio n ó w  po ległych w  d rug ie j 
w o jn ie  św ia tow e j n ie  w s iąk ła  
jeszcze w  ziem ię, n ik t  n ie  od
w a ży ł się w ys tąp ić  p rzec iw ko  
te j zasadzie. P rzeciw nie, w  
lip c u  1945 r. am erykańsk i se
k re ta rz  stanu w y g ło s ił prze
m ów ienie, w  k tó ry m  ośw iad
czył:

„Stwierdzam, że tych pięć 
państw, posiadających n a j
większą na świecie władzę 
zachowania lub pogwałcenia 
pokojn, powinno porozu
mieć się i działać wspólnie, 
jeżeli pokój ma być u trzy
many, podobnie ja k  musia
ły  one porozumieć się i dzia 
lać wspólnie, by umożliwić 
zwycięstwo Narodów Z jed 
noczonych w  tej wojnie.

K arta  nie przyznaje w ie l
k im  narodom żadnych praw, 
których nie posiadałyby w  
rzeczywistości. K arta  czyni 
jedynie to, że nakłada na 
w ielkie narody szczególną 
i  wiążącą odpowiedzialność, 
by wykorzystywały one w la  
dzę, która spoczywa w  ich 
rękach, wspólnie i zgodnie 
dla sprawy pokoju, a nie z 
osobna —  w  celach w ojny“. 
J  akże odm ienne od tych 

s łów  są poczynania rządu a - 
m erykańskiego. W yko rzys tu 
ją c  sw oją w ładzę nie  dla spra 
w y  poko ju  —  lecz w łaśnie w  
celach w o jn y , S tany Z jedno
czone podporządkow ały sobie 
większość państw  k a p ita lis ty 
cznych w  ONZ. P rz y  ich po
m ocy, lu b  raczej za pa raw a
nem  przez n ich  stw orzonym , 
amerykańscy podżegacze w ot 
jenni przypuścili szturm na

zasadę wspólnej odpowiedział 
ności pięciu mocarstw za u- 
trzymanie pokoju.

D o tego celu zm ie rza ły  a- 
m erykańsk ie  p ro je k ty  „z re fo r
m ow an ia“  O rgan izac ji N a ro 
dów  Z jednoczonych, zastąpie
n ia  Rady Bezpieczeństwa tzw . 
„m a ły m  zgrom adzeniem “  i  po 
zbaw ienia je j m ożliwości 
norm alnego fun kc jon ow a n ia  
przez niedopuszczenie do O NZ 
rządu C h in  Lu do w ych  —  je d 
nego z p ięc iu  w ie lk ic h  m o
cars tw  i  stałego członka Ra
dy  Bezpieczeństwa.

Jaka b y ła  w  tych  w a ru n 
kach p o lity k a  Z w ią zku  Ra
dzieckiego? Dążąc do wzmoc
nienia Organizacji Narodów  
Zjednoczonych i utrwalenia  
pokoju, Związek Radziecki, we 
wrześniu 1949 r„ przedstawił 
w  O NZ wniosek o podpisanie 
Paktu Pokoju między pięcio
ma w ie lk im i mocarstwami. 
„C i, k tó rz y  n ie  chcą uznać 
bezspornego fa k tu , że w ie lk ie  
m ocarstw a są szczególnie od
pow iedzia lne za u trzym an ie  
poko ju  —  pow iedz ia ł wówczas 
m in is te r W yszyński —  zdra
dzają swą niechęć d la  spraw y 
u trzym a n ia  po ko ju “ .

A m erykańscy podżegacze 
w o jen n i o d rzu c ili p ro je k t ra 
dziecki. Zasłan ia jąc się „ a r 
gum entem “ . że każde państw o 
m a praw o  czuw ania nad po
ko jem , S tany Z jednoczone 
chc ia łyb y  u n ikn ąć  szczególnej 
odpow iedzia lności, ja k a  ciąży 
na n ich .

Ogłaszając apel w  spra
w ie zawarcia Paktu Poko
ju  między pięcioma w ie l
k im i mocarstwami (USA, 
ZSRR, Chińska Republika 
Ludowa, W. Brytania i Frań  
cja), Światowa Rada Poko
ju  daje w yraz dążeniom se
tek milionów ludzi na ca
łym  świecie, którzy w  prze
strzeganiu zasady zgodności 
i współdziałania w ielkich  
mocarstw widzą najpew 
niejszą gwarancję zapobie
żenia wojnie.
P rzew idu ją c  m ożliw ość p rzy  

stąp ien ia  do P ak tu  P oko ju  
w szystk ich  państw , k tó re  chcia 
ły b y  tego, apel Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  rozp raw ia  się z 
rzeko m ym i „a rg u m e n ta m i“  dy 
p lom a tów  am erykańskich .

Pakt Pokoju wzmocni jed 
nocześnie Organizację Naro
dów Zjednoczonych, przyw ra
cając podstawy, na których 
opierała się ona w  chw ili po
wołania je j do życia przez na 
rody.

Jednocześnie, o ile rząd 
jakiegokolwiek mocarstwa 
odmówiłby spotkania w  celu 
zawarcia Paktu Pokoju, zde 
maskuje się on ostatecznie 
w  oczach narodów, dając do 
wód swych agresywnych za
mierzeń.

N ie ma człow ieka, uczc iw ie  
pragnącego poko ju , k tó ry  nie 
p o w ita  z radością porozum ie
n ia  się p ięc iu  w ie lk ic h  m o
carstw , podp isan ia m iędzy  n i
m i pak tu  o w za jem nym  w spó ł 
dz ia łan iu . M ożna być k a to li
k iem  lu b  kom unistą , m ieć ró 
żne zapa tryw an ia  na przyczy 
ny, k tó re  spowodow ały groź
bę now e j w o jny , ale n ic  n ie  
przeszkadza w szys tk im  prze
c iw n ik o m  w o jn y  zjednoczyć 
się w  żądaniu zaw arcia  przez 
w ie lk ie  m ocarstw a P ak tu  Po
ko ju .

M a m y za sobą doświadcze
nie sukcesów A pe lu  Sztok
holm skiego. M am y dowód sku 
teczności nacisku mas ludo
w ych w  decyz ji rządów  USA, 
W. B ry ta n ii i  F ra n c ji p rzystą 
p ien ia  do czterostronnych roz 
m ów  ze Z w ią zk iem  Radziec
k im  w  spraw ie  N iem iec. Nie 
ulega żadnej wątpliwości, że 
nowa w ielka akcja na rzecz 
Paktu Pokoju zmobilizuje no
we ogromne rzesze ludzi do 
czynnej w alk i o pokój, prze
ciwko podżegaczom w ojen
nym, że nie pozostanie ona 
bez w pływ u na rozwój sytua
cji międzynarodowej, na u ra 
towanie pokoju przed zama
chami wrogów ludzkości.

T O M A S Z  A T K IN S

5 m arca 1871 ro k u  w  Zam o
ściu, m a łym  rzem ieśln iczym  
m iasteczku nad W ieprzem , u -  
rod z iła  się Róża Luksem burg. 
B y ła  je d n ym  z tych  w span ia
ły c h  lu d z i ruch u  re w o lu cy jn e 
go, k tó ry c h  całe życie w y p e ł
n ia ła  w a lka  o sprawę p ro le ta 
r ia tu . W  bardzo wczesnej m ło  
dości, w  g im nazjum , o rgan i
zowała kó łk a  m łodzieżowe, po 
zostające pod w p ły w a m i I I  
P ro le ta ria tu . W  ro k u  1892, u -  
n ik a ją c  aresztowania przez 
carską po lic ję , wyjeżdża* do 
S zw a jca rii. Tam , w spó ln ie  z 
J  u lianem  M arch lew sk im  w  
K o le  S oc ja lis tów  P olskich , w  
red a kc ji „S p ra w y  R o bo tn i
czej“ , bu du je  p ierwszą polską 
m arks is tow ską  pa rtię  ro b o t
niczą— Socja ldem okrację  K ró 
lestw a Polskiego i  L itw y .  Od 
ro k u  1897 dzia ła  w  n iem iec
k ie j soc ja ldem okrac ji, tocząc 
konsekw entną w a lkę  z re w i-  
z jon izm em  i  oportun izm em  w 
n iem ie ck im  ruch u  ro b o tn i
czym. N a odgłosy re w o lu c ji 
1905 ro ku  w raca uo k ra ju  i 
b ierze ż y w y  ud z ia ł w  w a lce 
po lsk ich  rew o lu c jo n is tów . Po 
spędzeniu 2 la t  w  carsk im  
w ięz ien iu , wyjeżdża znowu 
do N iem iec, gdzie w- le w icy  
soc ja ldem okrac ji w a lczy prze
c iw  op o rtun izm ow i I I  M iędzy
na rodów k i. Nadchodzi ro k  
1914. N iem ieccy re w o lu c jo n iś 
c i w ys tępu ją  zdecydowanie

przeciw  w o jn ie  im p e ria lis tycz  
ne j. Róża Luksem burg  w ra z  z 
K a ro le m  L iebknech tem  w yd a 
ją  d la  ro b o tn ik ó w  -  żo łn ie rzy  
„L is ty  S partakusa“ , dem asku
jące p o lity k ę  im p e ria lis tó w . 
Rząd p rusk ich  ju n k ró w  w trą 
ca Różę Luksem burg  do w ię 
zienia. Po 4 la tach w raca do 
ru ch u  i  je s t w spó ło rgan iza to
rem  K om un is tyczne j P a r t i i 
N iem iec. R ew oluc ja  W ie lk ie 
go P aździe rn ika  od b ija  się 
g łębok im  echem w  Niemczech. 
Dochodzą do głosu masy ro 
botnicze. SDartakusowcy sta
ja  na czele re w o lu c ji b e r liń 
sk ie j. Rząd ju n k ie rs k o  -  b u r-  
żuazy jny  p rzy  pom ocy zd ra 
dz ieck ie j p ra w icy  socja lis tycz 
ne j d ła w i rew o lu c ję  i s k ry to 
bó jczo m ord u je  —  15 stycznia 
1919 ro k u  —  je j p rzyw ódców  
—  Różę Luksem burg  i  K a ro 
la  L iebknech ta .

O bok dzia ła lności p ra k tycz 
ne j Róża Luksem burg  pozo
s taw iła  w ie le  prac teore tycz
nych. D zia ła lność je j n ie  by ła  
w o lna  od b łędów , k tó re  po
w ażnie zaw ażyły zresztą na 
da lszym  rozw o ju  polskiego 
ruchu  rew olucyjnego . Z a jm o 
w a ła  ona fa łszyw e stanow isko 
w  k w e s tii na rodow e j, nie do
cenia ła ro l i ch łopstw a ja k o

sojusznika k la sy  robotn icze j, 
uznaw ała  teo rię  „au tom atycz
nego krachu  k a p ita liz m u “  M i 
mo tych  b łędów  przez całe 
swe piękne życie pozostawała 
w ie rna  spraw ie w yzw o len ia  
p ro le ta ria tu , pozostawała n ie 
prze jednaną ż a rliw ą  in te rn a - 
c jona lis tką , stała się sym bo
lem  b ra te rs tw a  po lsk ich  i nie 
m ieck ich  rew o luc jon is tów .

W  ro ku  1922 p isa ł L e n in  o 
Róży Luksem burg : „... n ie  ba
cząc na je j b łędy, b y ła  ona i 
pozostaje o rłem ; i  n ie  ty lk o  
pam ięć o n ie j droga będzie za
wsze kom un is tom  całego świa 
ta, ale je j życiorys i. pe łny 
zb ió r je j dz ie ł posłużą jako  
bardzo pożyteczne lekc je  dla 
w ychow an ia  w ie lu  pokoleń 
kom un is tów  całego św ia ta “ .

Życie i  w a lka  Róży Luksem 
bu rg  p rzyp ad ły  na b u rz iiw ą  
epokę h istoryczną, n a  epokę 
pierwszej w o jn y  im p e ria lis ty 
cznej i dw u w ie lk ic h  re w o lu 
c ji. Im pe ria lizm , przerażony 
ciosem, k tó ry  zadała m u Re
w o luc ja  P aździern ikow a, d ła 
w i ł  bezlitośn ie  obudzony ruch 
re w o lu cy jn y . W te j tru d n e j 
walce Róża Luksem burg  za
chow ała n iezachw ianą w ia rę  
w  zw ycięstw o spraw y p ro le 
ta r ia tu . Z  lis tó w , p isanych z

w ięz ien ia  do p rzy jac ió ł, z l is 
tów , przechodzących przez su
row ą cenzurę w ięzienną, b ije  
ta w ia ra  z s iłą  p ra w d z iw ie  re 
w o lucy jną : „N a  p rzekór w szy
stk iem u, będziem y lu dźm i w o l 
n y m i“ . „P rzeczuw am , że całe 
to bagno m ora lne, przez k tó 
re b rn ie m y, ten  w ie lk i szp ita l 
w a ria tó w , w  k tó ry m  ży jem y, 
może runąć  nagle, z dn ia  na 
dzień i  ja k  za do tkn ięc iem  
różdżk i czarodzie jsk ie j zam ie
n ić  w  coś n ies łychan ie w ie l
kiego i bohaterskiego '.

A  w  sw oim  osta tn im  a r ty 
ku le , p isanym  tuż  przed śm ier 
cią, po upadku re w o lu c ji n ie 
m ieck ie j, pisze pod adresem 
tr iu m fu ją c e j bu rżua z ji:

„P orządek panu je  w  B e r l i
n ie !“  O tępe sługusy! Porzą
dek wasz je s t zam kiem  na lo 
dzie. R ew o lucy jna  fa la  ju ż  
ju tro  znowu „podn iesie  się 
w zw yż“  i ogłosi ku  waszemu 
przerażeniu: B y łam , jestem  i 
będę!“

N am  ludziom , dorasta jącym  
w ojczyźnie Róży Luksem burg  
po zw ycięstw ie  te j w ie lk ie j 
fa li re w o lu cy jn e j droga jest 
pam ięć n ieug ię te j re w o lu c jo 
n is tk i, a w a lka  je j jes t w ie lk ą  
le kc ją  życia.

P-

Rozgromienie
agentury imperialistycznej 
w Czechosłowacji

(Fragmenty artykułu  „Trybuny Ludu" nr 62, z dn. 3 . I I I  br.)

O statnie, lu to w e  Plenum Ko 
m itetu Centralnego Komuni - 
stycznej P artii Czechosłowacji
m a n iezw yk le  doniosłe znaczę 
n ie  d la  narodu czechosłowac
kiego. P rze jdz ie  ono do h is to 
r i i  KPCz, do h is to r ii narodu 
czechosłowackiego, ja ko  P le 
num , k tó re  na w yższy poziom 
podniosło w a lkę  o socjalizm , 
przyśpieszyło m arsz do socja - 
lizm u , a zarazem zdemasko -  
w a ło  m etody pene trac ji im 
peria lis tycznego w yw ia d u  i 
rozb iło  agenturę im p e ria li -  
styczną.

W  re fe rac ie  sw ym  na P le 
nu m  tow . Gottwald s tw ie r - 
dz ił:

„Bez wahania mogę powie
dzieć, że wygraliśm y wielką  
bitw ę przeciwko wrogowi k la 
sowemu, w ielką zwłaszcza b it
wę przeciwko imperialistom  
zachodnim".

Ta w yg rana  b itw a , k tó ra  
pokrzyżow ała  p lan y  im p e ria  - 
lis tó w  —  to  zdem askowanie 
i  w yk luczen ie  z p a r t i i zdra - 
dzieckich, w rog ich , an tyna ro  - 
dow ych szpiegowskich ele -  
m entów , ja k  Sling, Svermowa, 
Clementis, Husak, Novomeski 
i  in n i. G rupa ta  s tanow iła  
przedłużen ie na Czechosłowa - 
c ję  te j sieci agentur, k tó rą  im  
peria lyści zas ia li w  pa rtiach  
kom un is tycznych  i  ro b o tn i -  
czych jeszcze w  czasie w o j
ny. Część z n ich  w yw odz i się 
z b y łych  w spó łp racow n ików  
Gestapo, k tó ry c h  h itle ro w cy  
późnie j p rzekaza li w y w ia d o 
w i am erykańskiem u. Część z 
n ich  od razu zw iązana by ła  z 
anglosaskim i i  fra n cu sk im i 
ośrodkam i szpiegowskim i. 
W szyscy on i —  podobnie ja k  
R ajk  na Węgrzech, czy Trajczo  
Kostow w  Bułgarii —  m ie li za 
zadanie dokonać puczów k o n tr  
re w o lu c y jn y c h  w  swoich k ra 
jach, pa ra liżow ać w a lkę  k la 
sy robotn icze j o socjalizm , z li
kw id o w a ć  niepodległość tych  
k ra jó w «

Vlado Clementis b y ł jeszcze 
przed w o jn ą  szpiegiem fra n 
cuskiego w yw ia d u . Z  w yb u  - 
chem w o jn y  z rzuc ił on na 
k ró tk o  maskę. U ja w n ił się 
w te d y  ja k o  w róg  Z w iązku  
Radzieckiego, w róg  p a rtii.  Im 
pe ria liśc i je dn ak  uzna li, że za 
wcześnie się demaskować. Cle 
m en tis  pozostał, po to, by  da
le j p row adzić  szpiegowską, 
w rogą, an tynarodow ą robotę. 
Pozostał ja ko  agent tych, k tó 
rz y  w  r. 1938 sprzeda li Cze
chosłowację H itle ro w i, a pa
rę  m iesięcy później p rzyk la s - 
n ę li in w a z ji re p u b lik i przez 
W ehrm acht. Pozostał, by p ró 
bować przehandlow ać n iepod
ległość Czechosłowacji tym  
razem  na rzecz USA.

Otto Sling z ko le i b y ł agen
tem  b ry ty jsk ie g o  w yw iad u . 
P rzebyw a ł w  A n g lii i  tam  po
szedł na służbę In te lligence  
Service. Syn bogatego fa b ry 
kan ta  w y k o rz y s ty w a ł swoje 
stanow isko w  p a r t i i d la  p il - 
now an ia  rodzinnego, w ie lo  -  
m ilionow ego m a ją tku .

M a ria  Sverm ow a w iedzia ła  
o ro l i  S linga, by ła  w ta je m n i - 
czona w  jego dyw ersy jną  dzia 
łalność. Jak  w yka za ły  fa k ty  
u jaw n io ne  na P lenum  p rze ja 
w ia ła  ona ju ż  daw n ie j an ty  - 
radzieck ie  nastaw ienie. Gdy 
S ling  został zdem askowany 
w sze lk im i s iłam i s tara ła  Się 
u tru d n ić  lik w id a c ję  w rogich 
agentur, k ry ją c  szpiegów i 
zdra jców .

T ak ie  jes t m ora lne  oblicze 
w rogów  narodu czechosłowac

kiego. Obcy, p ła tn i agenci. Ich 
celem by ło  cofnąć to  wszyst
ko, co naród czechosłowacki 
osiągnął po un icestw ien iu  p ró  
by puczu re a k c ji w  lu ty m  
1948 r. Ich  celem b y ło  doko
nać w  Czechosłowacji k o n tr 
rew olucy jnego puczu — ta k  
ja k  to  z ro b ili w  Jugos ław ii w y  
tra w n i szpiedzy m ocarstw  im 
pe ria lis tycznych , szpiedzy t i -  
towscy.

To on i w łaśn ie  b ro n ili wszel 
k im i sposobami bogaczy w ie j
skich i  g ło s ili konieczność 
p rzy jm ow a n ia  ku ła k ó w  do 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jn ych ; to  
on i w łaśn ie  swoją krec ią  robo 
tą  zm ie rza li do oderw ania  Cze 
chos łow acji od obozu poko ju , 
od sojuszu ze Z w ią zk iem  R a
dz ieck im  —  i  w łączen ia  k ra 
ju  do b lo ku  im p e ria lis tyczn e j 
agresji, podobnie ja k  to  u -  
c z y n ili ich  be lgradzcy kam 
raci.

O brady lu tow ego P lenum  
K C  KPC z m a ją  w ie lk ie  zna
czenie rów n ież i  d la  nas. Ce
le, ja k ie  s taw ia ła  sobie g ru p 
ka szpiegów i  dyw ersan tów  w  
Czechosłowacji —  „zaw iesze
n ie “  w a lk i klas, ja k o  droga 
do re s ta u ra c ji k a p ita liz m u  
oraz b u rżua zy jny  nac jona lizm , 
ja k o  „id eo log ia “  oderw ania  
Czechosłowacji od ZSRR i  k ra  
jó w  de m okra c ji lu do w e j, „ideo  
log ia “  l ik w id a c ji je j n iepod -  
ległości —  w  treśc i swej są 
zbieżne z is to tą  go m u łkow  - 
szczyzny i  spychalszczyzny. I  
u nas zw yrodn ien ie  n a c jo n a li
styczne stało się żerow isk iem  
dla  ja w n y c h  agen tu r im p e ria 
lis tycznych . P okrzyżow a liśm y 
zbrodnicze p la n y  zd ra jców  i  
spiskowców, k tó rz y  na zlece -  
n ie  anglosaskich w yw ia d ó w  
k n u li zbrodnicze p lany  prze -  
c iw  Polsce Ludo w e j i  będzie
m y  ich  nada l ścigać z całą 
bezwzględnością.

Tam  bowiem, gdzie władzę  
sprawuje klasa robotnicza na 
czele mas ludowyeh, tam, 
gdzie rządy sprawuje partia, 
która w  jedną nierozłączną 
całość splata patriotyzm z in 
ternacjonalizmem, gorące u - 
miłowanie własnej ojczyzny z 
gorącą przyjaźnią dla Związku  
Radzieckiego, wodza obozu po 
koju —  tam antynarodowe spi
ski skazane są na niepowo - 
dzenie, tam są one tępione z 
całą bezwzględnością.

I  d latego zw ycięstw o odn ie
sione przez b ra tn ią  naszą p a r
tię  nad kn o w a n ia m i im p e ria 
lis tó w  i  ich  agentów je s t i  
naszym  zwycięstwem . D la 
tego przyspieszenie m arszu 
Czechosłowacji do socja lizm u 
je s t i  naszym  sukcesem. D la 
tego u jaw n ie n ie  wrogiego, an - 
tyńarodow ego spisku w  Cze
chosłow acji jes t i  d la  nas nau 
ką.

„Niech każdy Polak —  mó
w ił na V I  Plenum K C  PZPR  
tow. B ierut —  m iłujący swój 
k ra j wzmacnia swą czujność 
przeciw podstępnym knowa - 
nioin wroga..."

Czujność wobec know ań 
wroga, k tó ry  n ie  ty lk o  me 
składa b ron i, lecz wzmagać 
będzie swą dzia ła lność w  m ia 
rę  zaostrzania się sy tua c ji 
m iędzynarodow ej i postępów 
naszego m arszu do soc ja liz
m u — jest nakazem  d la  całej 
p a r ti i naszej, d la  każdego pa 
t r io ty  polskiego, jes t je dn ym  
z w a ru n kó w  pom yślne j w a lk i 
naszego F ro n tu  Narodowego 
o pokó j i  o rea lizac ję  P lanu 
Sześcioletniego.

(W  przedostatnim numerze „Sztandaru Młodych" zamieści
liśmy artyku ł „Co ma robić młodzież w  gromadach, które do 
: 8 lut«S0  nie wykonały planu skupu zboża“. Wskazaliśmy, 
że najważniejszym zadaniem młodzieży w  końcowym etapie 
w alki o wykonanie planu skupu zboża jest wyjaśnienie chło
pom znaczenia ostatniego rozporządzenia Rady Ministrów. 
Idąc z pomocą młodym agitatorom na wsi, oddajemy obecnie 
w  ich ręce artykuł, który pomoże im w  wyjaśnieniu sensu 
i znaczenia tego rozporządzenia oraz polityki Partii i Rządu 
w  skupie zboża.

. (RED).

W

mało i
przeciwko

(Wyjaśniamy znaczenie

trosce o Interesy

średniorolnych chłopów-
kułackim „wołkom zbożowym66

rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 28 lutego b .r. w sprawie skupu zboża)
CH LEB O JC ZY ŹN IE !

ry cncemy uczynię

Po co ro b iliś m y  p lanow y 
skup  nadw yżek zboża przez 
państw o i  czy im  in teresom  on 
służył?

Prosto i  do b itn ie  odpow ie
dzia ła  na to  py tan ie  biedota i  
ś red n io ro ln i z grom ady W ie l
moża pow. O lkusz, k tó rzy  na 
przodzie d ług iego rzędu wozów 
odwożących zb iorow o i u ro 
czyście zboże na skup, um ie 
ś c ili czerwony transparen t z 
napisem : C H LEB  D LA  OJ
C Z Y Z N Y ! Napis ten w yraża ł 

«zresztą pogląd o lb rzym ie j w iek  
szóści m ało  i  ś redn ioro lnych 
chłopów , k tó rz y  popa rli p o li
ty k ę  PZPR i  Rządu, uzna li i 
czynem  do w ie d li, że w ieś po
w in n a  ja k  n a jle p ie j i  ja k  n a j
sp ra w n ie j zaopatrzyć w  chleb 
nasz p racu jący  naród, aby 
szybko m ogła ro zw ija ć  się ca
ła  gospodarka naszego k ra ju , 
aby prędzej i  le p ie j w ykonać 
P la n  6 -le tn i, niosący dobrobyt 
i  k u ltu rę  w s i i m iastu . „C h leb  
d la  O jczyzny!“  — to  rów no 
cześnie w k ła d  ch łopów  w  w a l
kę  o pokój na świecie. Po to 
p racow a li chłop i, po to  w a l
c zy li robo tn icy  o ja k  najlepsze 
zaopatrzenie ch łopów  w  naw o
zy i  maszyny.

rękach na dw yżk i zbożowe. 
W ystarczy wspom nieć, że k u 
łacy w  1949 r. z d a rli z ch ło 
pów, w ed ług  ostrożnych o b li
czeń, ponad 10 m ilia rd ó w  z ło 
tych  (w daw nym  pieniądzu) 
lic h w y  za pożyczane na przed
nó w ku  zboże.

VY interesie małorolnych i 
średniorolnych chłopów, w  in 
teresie robotników, dla szyb
szego wykonania Planu 6-let- 
niego i wzmocnienia w alk i o 
pokój, w interesie narodu, w  
interesie naszego kraju , któ-

szym i szczęśliwszym —  leży 
realizacja polityki Partii i 
Rządu w  dziedzinie planowego

s k u p u  zooza. ia k ie  jest zna 
nie słów „Chleb dla Ojczyzn 
które wypisali na swoim tr  
parencie chłopi z Wielmoży

K T O  I  D LA C ZE G O  SPRZEDA Ł ZBO ŻE  
DO 28 LUTEG O .

T erm inem  sprzedaży pań
s tw u nadw yżek zboża b y ł 28 
lu ty .  O lb rzym ia  w iększość gro 
mad, gm in  ł  po w ia tów  w y k o 
na ła  w  ty m  te rm in ie  swoje pla 
n y  skupu zboża.

P ie rw szym i, k tó rz y  poszli za 
w skazan iam i PZPR, chętn ie  
sprzedaw ali całe ilośc i zbyw a
jącego im  zboża, b y l i  m a ło ro l
n i i  znaczna część ś red n io ro l

nych chłopów . S przedaw ali 
zboże chętnie, w idząc ze ws: 
s tk ich  stron o lb rzym ie  pop. 
cie, ja k iego  codziennie udzi 
im  klasa robotn icza i  je j P; 
t ia  —  PZPR oraz ludow e pć 
stw o i  rozum ie jąc, że uczci 
sprzedaż nadw yżek zboża 
w k ła d  ch łopów  we wzm acn 
nie  gospodarki i  p o lity k i P 
Ski L u do w e j. D z ięk i te j pon

Chleb dla Ojczyzny — to
znaczy chleb d la  pracującego 
narodu, d la  jego wspólnego 
dobra i  wspólnego rozw o ju . To 
znaczy z d ru g ie j s trony  pozba
w ien ie  speku lantów  i ku łakó w  
narzędzia w yzysk iw an ia  żarów  
no rob o tn ika  ja k  chłopa, n a - 
dzędzia lic h w y  i  uza leżnienia 
ch łopów  od in te resów  ku ła c 
k ich , ja k im  s taw a ły  się w  ich

Plakat propagu jący  skup zboża (m ai. Janiczewski).
Foto— A R  fo t, St. W dow ińsk i

cy dz ies ią tk i tysięcy córek i  sy 
nów  m ało i  średn io ro lnych  
ch łopów  ksz ta łc i się bezpłat
n ie  w  szkołach i  wyższych u - 
czelniach, se tk i tys ięcy m łodzie 
ży w ie js k ie j zna jd u je  w  prze
m yśle pracę i  wyszko len ie  za
wodowe. D z ięk i te j po lityce  
P a rt ii i  Rządu dob roby t m ało 
i  średn io ro lnych  ch łopów  sta
le  wzrasta. C h łop i, dz ięk i po
m ocy państwa i  tro s k liw e j o- 
piece P a rt ii,  zb ie ra ją  coraz lep 
sze urodza je, uzysku jąc ze 
swej p racy coraz w iększy do

chód. Rośnie s iła  P o lsk i L u do 
w e j i  je j w k ła d  w  u trw a le n ie  
poko ju  na świecie.

Dlatego chłopi mało i śred
niorolni oraz ich młodzież po
szli za Partią, pierwsi zgłasza
li zboże na skup i pierwsi je 
odstawiali. Dlatego też chłopi 
naciskali na kuiaków i robili u 
nich przymusowe omloty, zmu 
szając do sprzedaży zboża w  
terminie, dzięki czemu bardzo 
wielu kułaków odstawiło zboże 
na skup do 28 lutego br.

K T O  I  D LA C ZE G O  N IE  SPRZEDA Ł ZBO ŻA  
DO 28 L U TE G O  BR.

M im o  o lbrzym iego ruchu, ja 
k i ro zw in ą ł się na w s i w okó ł 
te rm inow ego w ykonan ia  p la 
nów  skupu zboża, n iek tó re  
grom ady, gm in y  i  p o w ia ty  nie 
w yko n a ły  p lanu  skupu.

P rzyczyny tego stanu są róż
ne. Przede w szys tk im  w p ły 
ną ł na to sabotaż ze s trony  k u 
łaków . k tó rzy  p ró bo w a li do 
końca staw iać opór grom adzie 
i  w ładzy ludow e j, a k tó rzy  me 
zosta li dość mocno zdemasko
w a n i przez ch łopów  ja k o  w ro 
gowie w s i i  całego narodu. K u 
łakom  ty m  udało się często 
w yk rę c ić  od sprzedaży całych 
to n  nadw yżek zboża. Pocho
w a li on i zboże, aby spekulo
w ać n im  na w s i na przednów 
ku. aby raczej je  zniszczyć, niż 
sprzedać państwu.

Z w alcza jąc p lanow y skup 
zboża, ku ła c y  jeszcze raz w y 
kaza li, że są w rogam i narodu 
i w rogam i poko ju , p rzec iw ko  
k tó rem u skierow ane b y ły  p ró 
by sabotowania planowego sku 
pu zboża i  nam aw ian ia  do sa
botażu innych .

Poza ku ła k a m i nadw yżek 
zboża nie  sprzeda li rów n ież  
n ie k tó rzy  ch łop i m a ło ro ln i i  
średniacy, k tó rz y  n ie  rozum ie
li,  czego chce od n ich  P a rtia  i 
ich Rząd i  u le g li w ro g im  pod
szeptom ku łakó w , dz ia ła jąc  na 
w łasną szkodę, na szkodę pań
stwa i  sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego, k tó ry  zapewnia 
im  s ta ły  w zrost dochodu i  ro 
zw ó j gospodarki oraz b ron i 
przed śm ie rte lnym  w rog iem  — 
ku łak ie m .

N A G R O D Y  I  P R Z E D Ł U Ż E N IE  T E R M IN U  SKU PU  
D L A  M A Ł O  I  Ś R E D N IO R O L N Y C H  —  D O W O D EM  

T R O S K I W Ł A D Z Y  LU D O W E J O IN T E R E S Y  CHŁO PÓ W .
M ało  i  ś red n io ro ln i ch łop i, n a d w yżk i zbożowe w  ram ach 

k tó rz y  do 3 1 .X II sprzeda li p lanowego skupu, zosta li na 

grodzeni obniżką za liczk i na 
podatek g ru n tow y  1951 z 60 
proc. na 50 proc. w y m ia ru  z 
ub. roku . M ało  i ś redn io ro ln i 
ch łop i, k tó rz y  n ie  sprzedali zbo 
ża do 28 lutego, .o trz y m a li 
przedłużen ie te rm in u  sprzeda
ży do 10 marca.

Zarów no nagroda ja k  ulga w  
te rm in ie  są bardzo korzystne 
d la  ch łopów  pracujących. Do
w odzi to, że P a rtia  i  w ładza 
robotn iczo -  chłopska troszczy 
się o in te resy m ało i  ś rednio
ro ln ych  chłopów , so juszn ików  
k lasy  robo tn icze j w  budow ie

now ej, socja listycznej, szczęśli
w e j przyszłości. N aw et do tych 
chłopów , k tó rz y  u le g li c h w ilo 
wo propagandzie k u ła c k ie j, 
w ładza ludow a podchodzi w y 
rozum ia le , da jąc im  10 dn i 
z w ło k i na w yp e łn ien ie  obow iąz 
ku, k tó ry  leży w  ich  w łasnym  
interesie. Jest rzeczą oczyw i
stą, że ch łop i w  pe łn i to  oce
nią, zrozum ie ją , czego od n ich  
w ym aga państwo, że skorzy
sta ją  z przedłużen ia te rm in u , 
odwrócą się od ku ła k ó w  i od
staw ią zboże do 10 marca.

K A R A  D L A  K U Ł A C K IC H  „W O ŁK Ó W  ZB O ŻO W Y C H “ —  
W Y R A Z E M  JED N O M Y Ś LN E J O P IN II PR A C U JĄ C YC H  

CH ŁO PÓ W  I  S IŁ Y  SOJUSZU
R O B O TN IC ZO -

Inaczej w ładza ludow a t ra k 
tu je  w rogów , narodu polskiego 
—  ku ła k ó w  i  spekulantów  
w ie jsk ich , k tó rzy  za karę  sp ła
cać będą podwyższoną zalicz
kę na podatek g ru n to w y  1951 
roku , 75 proc. w ym ia ru , czę
ściowo w  zbożu. K u łakom , k tó  
rzy  dobrow o ln ie  n ie  odstaw ią 
tego zboża na tychm iast, po 10 
m arca podwyższy się w y m ia r 
poda tku  gruntow ego o 15 proc.

Zarządzenia te są w  pe łn i

K R Ó T K IE

Planowy skup zboża robiony 
był przez Partię i Rząd celem 
wzmocnienia i usprawnienia 
naszej gospodarki, w  interesie 
całego pracującego narodu na 
wsi i w  mieście.

Chłopi mało i średniorolni, 
sojusznicy klasy robotniczej. 
Idąc za wskazaniami Partii 
chętnie sprzedawali zboże na 
planowy skup i zmuszali do 
sprzedaży zboża kuiaków i spe 
kulantów.

Z  terminową dostawą zboża 
na skup zw lekali kułacy, w ro
gowie narodu polskiego, żądni 
zysków na spekulowaniu zbo
żem oraz niektórzy chłopi, u- 
Iegajacy ich propagandzie.

C H ŁO PSKIEG O .

zgodne z op in ią  większości 
ch łopów  pracu jących, którzy 
s iłą  w łasne j o p in ii zmusili 
większość ku ła k ó w  do sprzeda 
ży zboża na skup. Zarządzenie 
Rady M inistrów  jest popar
ciem żądań chłopskich i ma na 
celu doprowadzenie do zwycię
skiego końca w alki o chleb dla 
Ojczyzny, którą przed kierowni 
ctwem PZPR podjęły i w  której 
tyle z siebie dały setki tysięcy 
chłopów i młodzieży wiejskiej.

W N IO S K I.

Nagradzając chłopów mało i 
średniorolnych oraz przedłu
żając im termin skupu, władza 
ludowa dowiodła głębokiej tro  
ski o interesy chłopów.

Karząc kułaków i pekuian- 
tów zbożowych, którzy nie w y  
konali planu skupu, władza lu 
dowa wsparła dążenie w ięk
szości wsi i wykazała siłę, jaka  
tkw i w sojuszu robotniczo- 
chłopskim, zdolnym złamać c- 
pór wrogów ludowej Ojczyzny.

Taki jest sens ’ znaczenie 
rozporządzenia Rady M in ist
rów z 28 lutego 1951 r.

J O LB R Y C H T
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Dobre 
tych co

noty w szkole -  
dawali kury, jaja, sery

Do R edakc ji nadszedł lis t  od 
m a ło ro ln e j ch łopk i R ozalii S ta
choń z  grom ady M ichalczow a 
gm. Łozina Dolna, pow. N ow y 
Sącz. W  liśc ie  tym  ob. Stachoń 
w  im ie n iu  ca łe j grom ady ska r
ży się na stosunki panujące w  
m ie jscow e j szkole podstaw owej, 
gdzie jakość stopn i egzamlna - 
Ogjnych uzależnia się od „d ró b  - 
mych“  usług św iadczonych k ie  - 
ró w n ik o w i. U sług i te ic. m iędzy 
in n y m i dostawy m leka i in  - 
nych p roduk tów , w  k tó re  ta dro 
gą zaopatru je  się zapob ieg liw y 
k ie ro w n ik  szkoły. A le  to me 
wszystko.

Ob. Stachoń pis-:“.:
„S iedm io le tn iego <yna k ie rów

n ik  zmuszał do nakładan ia  gno
ju  z obory d la  w yw ozu w  po
le. Córkom  rozkazyw a ł nosić wo 
dę aż do piątego domu. chociaż 
dom y są bardzo oddalone •xl 
siebie. G dy dzieci przyszły 
wcześniej n iż  o ósmej do szko
ły , to  n ie  pozw o lił im  wejść do 
budynku, każąc m arznąć na po
lu. A  gdy się spóźniły 2 — 5 m i 
nut, to  m usia ły  klęczeć trzym a 
jąc  ręce do góry przez k ilk a  go 
dżin. przez co tra c iły  czas nie 
ucząc się“ .

O to — nie wszystkie zresztą 
— prze jaw y „dz ia ła lnośc i pe - 
dagogicznej“  k ie ro w n ik a  szkoły 
w  M icha lczow e j. Jak w idać, nie 
wszędzie jeszcze do ta rły  zasady

dem okratycznego w ychow an ia  i  
tra f ia ją  się jeszcze nauczyciele 
d la  k tó rych  ideałem  w ychow aw  
czym są m etody te rro ryzow an ia  
i w yzysku dzieci. Z łe  jednak  je  
ś li w  działa lność tego rodzaju 
„pedagogów“  n ie  w n ik n ie  W y 
dz ia ł O św ia ty PUN lu b  m ie jsco 
we w ładze Zw iązku Nauczycie l 
stwa. A  może o tym  nie  w ie  - 
dzą? To rów n ież źle.

Czekam y na zbadanie przez 
W ydz ia ł O św ia ty  PRN w  N o 
w ym  Sączu sy tua c ji panu jące j 
w  szkole w  M icha lczow e j i  ja k  
najszybszą, w yczerpu jącą odpo
w iedź.

tlf-zniowie pniiiapalą górnikom 
w przekroczeniu piana nyDobicia ngpla

1668 r o h o c z o -d n ió w e k
p r 2i:e p raco wała w kopalni młodzież. 

S zk ó l B u d o w n ic tw a  w B y to m iu  
|0ri korespondentów terenowych)

„...A le  Z M P -ow cy p rzy  na 
szym zakładzie są czynn i nie 
ty lk o  w  szkole. P ostanow iliś 
m y pomóc gó rn ikom  w  prze
kroczeniu p lanu  w ydobycia  
w ęgla za styczeń br. Zadanie 
w ykona liśm y. . Uczniow ie  
Zbiorczego Z ak ładu  Szkole
n ia  Przem ysłu Hutniczego  
przp racow a li 1.224 roboczo- 
dn iów ek w  kopaln iach Z abr- 
skiego Z jednoczenia W ęglo
wego“ .

Z korespodencji 
ko l. H e n ryka  Lenartow icza 

Zabrze

Dzień pracy w  ko p a ln i „J a n “  
■w S łupcy ko ło  N ow e j Rudy.
P ie rw szy zjazd pod ziemię, świa 
domość pomocy górn ikom , przo
du jącem u oddzia łow i k lasy ro 
bo tn icze j — tak ie  w rażenia nie 
należą do zw yk łych . D la ko le 
gów z B ytom ia , uczniów  Państ
w ow ych  Szkół B udow n ic tw a , 
ta k im  dn iem  był... nie. to nie 
b y ł jeden dzień. B y ło  ich k ilka , 
a d la  n iek tó rych  uczniów  k o 
pa ln ia  stała się ja k b y  p rzyc ią 
ga jącym  magnesem, p racow ali 
ta m  na ochotn ika po skończo
ne j akc ji. U czn iów ie bytom scy 
zobow iązali się przepracować w 
kopa ln iach „S zom b ie rk i“  i „B o 
b re k “  600 roboczo-dniówek. D a
l i  ich kopa ln iom  — 1.668.

P rzyk ła d  ko leg i Zdzis ława 
T re fon ia  pracującego wzorowo 
ud z ie lił się innym . Zapa ł A r tu ra  
Rocha i  S ieślaka zaraził w szyst
k ich  uczniów  pracujących w  ko 
pa ln iach „S zom b ie rk i“  i  „B o 
b re k". Zadow olen i b y li gó rn icy 
z pracy m łodzieży Szkół B u
dow n ic tw a w  B y to m iu  i  po
c h w a lili i podziękow ali.

W  ty m  sam ym  czasie gdy 
uczniow ie i 6 uczennic ze Szko
ły  Zaw odow e j w  K ło dzku  opu
szczali po całodziennej pracv 
kopa ln ię  „J a n "  w  S łupcy, w  ko 
p a ln i „M y s ło w ic e " 40 Z M P -o w - 
ców ze Szkoły O gólnokszta łcą
cej w  M ysłow icach zjechało 500 
m  pod ziemię. K andyda tów  do 
pracy w  ko p a ln i b y ło  w  szkole 
znacznie w ięcej i  ty lk o  z po
wodu m łodego w ie ku  n ie k tó 
rych  i  n iedaw no przebyte j g ry 
py  innych  ograniczono liczbę 
do 40 osób.

Ruszyły  taśm y i  m ło ty  pneu
matyczne. K oledzy zaopatrzeni 
w  szufle p racow a li bez p rze rw y 
sum iennie bacząc, aby taśm v 
wciąż b y ły  pełne węgla Praco 
wano z zapałem, śpiewano pie
śni. A  po k ilk u  godzinach, gdy 
sztygar ozna jm ił, że już koniec 
pracy, że czeka nowa zm iana — 
chłopcy nie  m og li u k ry ć  zdzi

w ien ia , ta k  szybko prze lecia ł 
im  czas w  kopa ln i.

15 dn i p racow a li uczniow ie z 
Z ak ładu  Szkolenia 'Przemysłu 
Hutn iczego w  Zabrzu w  ko p a l
n iach „P s tro w s k i" , „M akoszo- 
w y "  i  „Zabrze-W schód". W śród 
m łodzieży b y li i  Z M P -ow cy  i  
n iezorganizowani. Podobała im  
się ta  c iekawa praca. Z b liży ła  
uczn iów  do n a jo fia rn ie jszych  bu 
downiczych naszego k ra ju , po
kazała ich codzienny t ru d  i  w a l 
kę o plan.

Czy d z iw i was, że ko l. A d o lf 
Ja rczyk z Zabrza zobow iązał się 
przepracować w  kop a ln i doda t
kow o 32 roboczo-godziny w  cza
sie w o lnym  od zajęć szkolnych?

Wszyscy koledzy p racu jący 
chociażby jeden dzień pod zie
m ią  razem  z „ lu d ź m i z w ęg la “ 
poczuli radość i  dum ę z dobrze 
w ykonanego zadania — oto i o- 
n i, uczniow ie, pom agają w y k o 
nać, a naw e t przekroczyć p lan 
w ydobycia  węgla.

Na podstaw ie koresponden
c ji Jana Łacha z K łodzka , M. 
C iem pki z B y tom ia , Jerzego 
M icha lew skiego z M ys ło w ic  i 
H en ryka  Lenartow icza z Z a 
brza.

opracow ała M . Kor.

na dzień 6 marca 1951 r. (W TOREK)

Program  I na fa!j ¡322 m
W iadom ości; 5.05, 6.30, 8.00, 12.01

16.00, 20.00, 23.00. G im nastyka 6.50.
5.00 Początek audycji. 5.10 Aud. dla

w si. 5.20 Koncert d la św iata pracy. 5.58 
Stan pogody. 6.05 Polska pieśń maso 
wa. 6.10 Wszechnica Radiowa. 7.00 Mu 
zyka. 8.05 Aud. szkolna „U  nas i na 
św iecie“ . 8.25 M uzyka. 8.55 Aud. dla 
k i. licea lnych z cyk lu : „L ite ra tu ra  poi 
ska w obrazach“ . 9.15 Polska pieśń 
masowa. 9.20, Muzyka. 9.50 Opowiada 
n ie  Jerzego M arka z tom u: „N a d  na
m i ś w ita “ .' 10.10 Aud. d la przedszko
l i :  „J a k  poznaty dzieci co na jjaśn ie j 
św iec i“  — słuchow isko. 10.30 Muzyka 
rozryw kow a. 10.50 In fo rm acje . 10.55 
Aud. dla k l. 1—I I  — „O  czym piszą 
klasy pierwsze i d rug ie “  — odp. na 
lis ty . 11.15 U tw ory  na skrzypce I w io 
lonczelę. 11.50 Glos m ają kobiety. '2.15 
Pieśni polskie. 12.30 Aud. dla wsi. 12.45 
Na swojską nutę. 15.30 Aud. d la św ie
t l ic  dziecięcych. 15.50 M uzyka. 16.35 
K om pozytor Tygodnia — P io tr C za j
kowski. 17.00 Lekcja języka rosy jsk ie 
go. 17.20 Z k ra ju  i ze św ia ta  18.90
Skrzynka Wszechnicy Radiowej 18 10 
Koncert pod dyr. Rachonia. 18 45 Aud 
d la  w si. 19.00 Aud. z cyk lu : „Tydziee  
m uzyki rum uńsk ie j“ . 19.30 Muzyka ta 
neczna. 20.30 Pleśni czeskie, m oraw 
skie i słowackie. 20.45 Aud. o książce 
Costera „O sob liw e  przygody Dyla So 
w izd rza ła “ . 21.35 Polska pieśń maso
wa. 21.40 Wszechnica Radiową 22 30 
Stan pogody. 22.02 K w artet Rossirre 
go. 22.30 Muzyka taneczna. 23.17 Hym n.

P rogram  na fa li 367 m.

W adom ośc i: 5.05, 5.00, 7.00, 8.00,
17.00, 20.00, 23.00. G im nastyka 6.05.

5.00 Początek audycji. 5.10 Aud. dla 
w si. 5.20 Koncert dla św iata pracy. 
5.58 Stan pogody. 6.15 Polskie melod e 
ludowe. 6.50 Pieśni masowe. 7.26 
Wszechnica Radiowa 7.40 Muzyka
13.30 Aud. dla k l. I - I I .  13.50 And 
szkolna „U  nas i na św iecie“  14 10 
Pogadanka d la  kursów party jnych  I-go 
stopnia w  m ieście t cyk lu : „B udu jem y 
podstaw y so c ja lizm u ". 14.30 Aud. di« 
k t. licea lnych. 14.50 Koncert pod dyr. 
W ie rn ika . 15.30 AuJ. d la św ie tlic  dz'e 
tięcych . 15.50 Pieśni komp. rosy jsk ich  
1 radzieckich. 16.10 Recenzja — „ F i 
z y k i a tm osfery“ . 16.20 Dziennik w a r
szawski. 16.35 M uzyka. 17.15 Koncert 
M ando lin ls tów . 17.45 Aud. dla m lodzw 
ży. 18.00 Pieśni komp polskich. 18.20 
Glos m aja kobiety. 18.35 Muzyka roz
ryw kow a. 19.00 Wszechnica Radiowa. 
19.20 Koncert pod dyr. Seredyńskiego.
20.30 Koncert sym foniczny. 21.30 Mu 
zyka i aktua lności. 22.00 „A g e n t“  — 
skecz w g  kom edii Dychawicznego I 
S lobodzkiego. 22.30 Muzyka taneczna. 
23.00 Recital fo rtep ianow y W altera Gle 
sekinga. 0.02 Hym n.
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W  W ydzia le  O rgan izacy j
nym  ZP  Z M P  w  M rągow ie  
panu je niezmącona cisza. 
In s tru k to r  organ izacy jny 
kol. G ab ine t słodko drzem ie 
za b iu rk ie m . Nagle... koi. 
G ab ine tow i p rzyśn iło  sie, 
że na leżałoby w ysłać t ro 
chę a k ty w u  w  teren? — i... 
kol. G ab ine t obudzi! się.

„H a llo ! — zaw oła ł ko i 
G ab ine t przez okno do kol. 
Szlachcica, k tó ry  przecho
d z ił a k u ra t u licą. — Z aw o
ła jc ie  no do m nie  kol. 
Z yg fryd a ! I  to na tych 
m ia s t!“

O godz. 15 ko l. Z y g fry d  
z ja w ił się w  Zarządzie P o
w ia tow ym .

„S łu cha jc ie  no, — pow ie
dz ia ł ko l. G ab ine t do kol. 
Z y g fry d a  —  zbierzcie SS 
ak tyw is tó w . W yślem y ich 
do gm in B aranow o i  W oź
n icy  w  celu „ l ik w id a c ji bia 
łych p lam “

„A le ż  kolego, — odrzekł 
kol. Z y g fry d  — przecież ca

ły  a k ty w  m ie js k i jest p rzy  
grobach żo łn ie rzy rad z ie c 
k ich , gdzie odbywa się u ro 
czystość w  zw iązku z p ią tą  
rocznicą w yzw olen ia  M rą 
gowa“

„T o  m nie  n ic  nie obcho
dzi — odpa rł ko l. G abinet. 
— Ja muszę na tychm iast 
m ieć 25 a k ty w is tó w 1

K o l. Z y g fry d  postaw ił 
ko łn ie rz  (padał wówczas 
deszcz) i poszedł w yko n y 
wać zlecenie ko l. G abineta.

O godz. 16 a k tyw iśc i — 
zz ia jan i i przem oknięci — 
zebra li się w  W y dzie le O r 
ganizacyjnym . Kol. G abinet 
„u rz ą d z ił“  z n im i k ró tką  
odprawę i zaczął w ydaw ać 
delegacje służbowe.

— „A le ż  teren n ieprzygo 
to w a n y “  — odezwał się je 
den z ak tyw is tów .

—  „T o  n ic  —  pow iedz ia ł 
m u ko l. G abinet. — P lan  
m am y duży, n ied ługo k o 

niec miesiąca. Należy w ięc 
dołożyć w sze lk ich  starań, 
ażeby go w ykonać“ .

— „Jesteśm y zm oknięci 
g łod n i“  — pow iedz ia ł ktoś 
nieśm iało.

— „T eraz nie  ma czasu 
na to  — ob u rzy ł się koi. 
G abinet. —  P lan! Z rozum 
cie, p lan  trzeba w ykonać!“

— „ A  może jednak  zdąży
m y prze...“  — zaczął znowu 
ktoś nieśm iało.

— „N iem a m ow y! Samo
chód czeka! Siadać i  je 
chać!“  — zadecydował k o l 
G abinet, da jąc do zrozu
m ienia , że „od p ra w a“  skoń 
czyła się.

A k ty w iś c i po jecha li. „B ia  
łych  p lam “  jednak nie  z l i
k w id o w a li — nie  za łożyli 
an i jednego koła, pom im o 
że briąę li po c iem ku od g ro 
m ady do grom ady po ko la 
na w  błocie.

Dlaczego tak  było?
Dlatego, że w grom adach 

tych  n ik t  n ie  w iedzia ł, że 
przy jedz ie  a k ty w  ZP  w  ce
lu  zakładania k ó ł Z M P -o w - 
skich. Zarząd Pow. Z M P  w  
M rągow ie  nie zaw iadom ił 
ani sekr Podst Org. Part., 
an i też sołtysów, k tó rz y  w 
dn iu  tym  b y li na odpraw ie 
w  Gm. Radzie N arodowej.

A k ty w iś c i chodz ili od do 
m u do domu,, lecz n ie  m ia ! 
im  k to  pomóc, a ponieważ 
nie zna li tych  m iejscowości, 
nie zna li m łodzieży — nie 
w iedz ie li kogo p rzy ją ć  Jo 
organ izacji.

Razem z ko l. Z yg frydem  
pytam y Zarząd P ow ia to 
w y  Z M P  w  M rągow ie  czy 
zdaje on sobie sprawę z te 
go, że:

1. zm arnow a ł 471 ucznio- 
godzin.

2. lik w id u ją c  „b ia łe  p .a - 
m y “  w  teren ie  na leży n a j
p ie rw  przygotow ać teren, 
zaś w ysy ła jąc  a k ty w  n a le 
ży zastanow ić się dokąd go 
w ysłać, oraz odpow ie in io  
po instruow ać aktyw is tów , 
co i ja k  m a ją  rob ić  w  te re 

nie. (b)
Wg korespondencji

W IL IA M A  Z Y G F R Y D A
Frzew . Żarz. Szkolnego 

w  M rągow ie
ooooooooooooooooooooo<x>ooooo<xx><xx>ooooooo<x>

SZTANDAR MŁODYCH Q

Po brygad SP ochotniczo zgłasza sin młodziej
Pomożecie w budowie młodzieżowego miasta, 

w przebudowie Warszawy, zdobędziecie zawód

Młodzież pomaga w przygotowania 
najlepszego ziarno na wiosenny siew!

Z M P -o w c y
w Sukowach i Oibrychfowicach

zbadają, oczyszczą 
f zaprawią ziarno siewne

[Nasz spec ja lny  irp s ła n n ik  te le fo n u je  
z In o iu ro c ła iu ia ]

W  kom endach gm innych , po
w ia tow ych , m ie jsk ich  SP — 
ruch. O dbyw a się re jes trac ja  
m łodzieży z roczn ika  1933 i  ba
danie stanu je j zdrow ia .

Czekają w  zapełn ionych po
ko jach m łodz i chłopcy i  dziew 
częta. Jed n i spo tyka ją  zna jo
m ych, uc ina ją  pogawędki, in n i 
s to ją  sam otn i — trochę  onie
śm ieleni.

Ich ko ledzy ze starszego rocz
n ik a  p isa li do re d a kc ji o swo
ich przeżyciach w  brygadach: 

Uczestn icy 52 b rygady: 
„...P rzy jecha liśm y do brygady  

z ca łe j P o lsk i, z różnych zaką t
ków  rozległego naszego k ra ju  
Początkowo trudno  nam  by ło  
znaleźć ze sobą w spó lny język. 
A le  w szystko to naw et n ie  w ia 
domo k iedy  zostało z lik w id o w a 
ne. Nasze na m io ty  rozstaw ione  
na b łon iach podkrakow sk ich  
w yg ląd a ły , ja k  piękne, nadzw y
czaj żywe m iasteczko m łodz ie 
żowe. N iek tó rzy  m ie li harm onie. 
Śp iew  i  gra nu ha rm on ii d o la ty 
w a ły  da leko z nam io tów  aż do 
sąsiadujących z hu tą  w iosek ..." 

Uczestnicy 51 b rygady: 
„...Okres 10 m iesięcy spędzi

liśm y  pom yśln ie. W  d n i robo
cze 8 godzin pośw ięcaliśm y p ra 
cy w  p ro du kc ji. Każdy kolega 
od początku o b ra ł sobie zawód, 
do którego m a zam iłow anie. 
Można b y ło  w yb ierać, zawodów  
by ło  dość: m u ra rka , w o dn o -ka - 
na lizacja , be ton iars tw o, s to la r
ka itp . Obecnie na zakończenie  
każdy ju ż  z łoży ł egzam in i 
o trzym a ł św iadectwo. Część ko
legów w y jecha ła  do szkół m eta
low ych, hu tn iczych  — część do
p ie ro  teraz jedzie  do szkoły, aby  
dopełnić swą w iedzę“ .,. 

Uczestnicy 53 b rygady : 
„...U czym y się w  brygadzie  

różnych zawodów. A  w  w o lnych  
chw ilach  od n a u k i i  pracy m a
m y dużą św ie tlicę , w  k tó re j 
m ożemy spędzać w o ln y  czas.

W ie lu  kolegów  p rzyb y ło  do 
nas n ie  um ie jąc  czytać i  pisać 
— a u nas w  brygadzie nauczy li 
się. Do nas cztery razy w  tygod 
n iu  przy jeżdża k in o  objazdowe, 
zespoły a rtys tyczne  z żeńskich  
szkół z K ra k o w a “ ...

*
W  kom endach gm innych, 

m ie jsk ich , pow ia tow ych  SP — 
ruch. Z b ie ra ją  się dziewczęta, 
chłopcy.

C i ko ledzy, k tó rz y  p isa li z N o
w e j H u ty  rz u c ili do tych  zbie
ra jących  się teraz w  kom en
dach wezwanie :

—  K O L E D Z Y , W S TĘ P U JC IE  
O C H O TN IC ZO  DO M Ł O D Z IE 
ŻO W Y C H  B R Y G A D  Z M P  I  SP. 
B Ę D Z IE C IE  M O G L I W Y U C ZY C  
S IĘ  ZA W O D U , ZD O B Y Ć  P R A 
CĘ, P O M O ŻE C IE  W  B U D O W IE  
M ŁO D Z IE ŻO W E G O  M IA S T A , 
W  B U D O W IE  W A R S Z A W Y !

Zebrana m łodzież zastanawia 
się: zgłosić się, czy1 nie?...

W chodzi kom endant SP. Za
czyna ją się pogadanki. Poga
da nk i we w szystk ich  kom en
dach. U w ażnie s łucha jący do
w ia d u ją  się o tym , ja k  mogą 
zostać gó rn ikam i, h u tn ik a m i. W  
ja k i sposób do tego do jdą  przez 
b rygady  SP. D ow ia du ją  się o 
tym , że b rygady  oprócz różnych 
szkół, ku rsów , uczeln i — są je 
szcze jedną masową drogą do 
awansu dla m łodzieży. D la m ło 
dzieży robotn icze j, ch łopskie j, 
dla m łodzieży in te lig e n c ji p ra 
cującej...

D ow iadu ją  się o parobkach. 
O tym , ja k  z poniżenia i cięż
k ie j p racy — w y rw a ł się do 
brygad nie jeden parobek. T ak i 
Józef P ro ro k  z Tczewa -  W si na 
p rzyk ład . Jak przyszedł do b ry 
gady od ku łaka , b y ł przygnęb io
ny, zastraszony. W yszedł — zu
pełn ie  in n y  cz łow iek, pełen en
tuz jazm u i  radości. Zagw aran
tow ano m u dalsze uczenie się. 
Poszedł do szkoły Przysposobie
nia  Przem ysłu Węglowego. Nie 
został bez op ieki. N ie m usia ł 
w racać do bogacza

M nożą się w  pogadankach 
różne p rzyk ła d y  uzyskanego

awansu, uzyskanej radości p ra 
cy.

I  potem...
Decyzja zapadła. D la  zdoby

cia zawodu przez 10 m iesięcy w  
brygadzie, d la  celowej, pożytecz
ne j pracy, k tó ra  pomoże w  w y 
konan iu  P lanu  6-letn iego, p r a 
cy przez 6 tygo dn i le tn ich  
na kró tszych turnusach w  b ry 
gadach, d la  tego życia we 
w spó lne j brygadzie z grupą no
w ych lu dz i z różnych oko lic  
P olski, d la  na u k i i  radości p ra 
cy. D la  tego wszystkiego, o‘ 
czym  p isa li stars i koledzy z ze
szłorocznych brygad — zgłasza
ją  się ochotniczo. Padają zgło
szenia in d yw id u a ln e  i  zespoło
we.

Z g ło s ili się ju ż : wszyscy m ło 
dzi zebrani 10.11. na k o m is ji 
k w a lif ik a c y jn o  -  re jes tracy jn e j 
w  gm in ie  Z łoczew z gm iny 
Szedek, zgłosiło się 31 ju n a 
ków  z gm iny  Tczew-W ieś. Z g ło 
siło się 155 ju n a k ó w  i  4 junacz- 
k i  z P aństw ow ych Szkół Tech
nicznych w  L u b lin ie . Z g łos ił 
się ko l. Jan Sim on z M iku lczyc  
— syn gó rn ika , pociągając swo
im  przyk ładem  w ie lu  kolegów  
i  koleżanek. Z g ło s ili się ucznio
w ie  z X  i X I  k lasy G im na 
z jum  i  L iceum  im . T ra u g u tta  w 
Częstochowie. Z g ło s ili się ucz
n iow ie  X  k la sy  z Państw . Szko
ły  O gólnokszta łcącej w  Syco

w ie. Z g łos iło  się dużo m łodzie
ży w  m ieście ’  B ia ła  Podlaska. 
Z g ło s ili się uczn iow ie  X I- ty c h  
k las  szkoły TP D  -  3 w  W a r
szawie. Z g ło s iły  się dziewczęta 
hufca m ie jsk iego SP w  B y to 
m iu . Z g łos iło  się w ie lu  innych .

Praca b rygad  tak , ja k  praca 
zeszłorocznych, pomoże w  od
budow ie  i  rozbudow ie  k ra ju . 
P rzyczyn i się do szybszego roz
w o ju  dobrobytu . P rzyczyn i się 
ja k  wszystko, co się w  naszym 
k ra ju  budu je  — do u trw a le n ia  
pokoju.

Taka praca to  zaszczyt i ho
nor d la  m łodzieży po lsk ie j.

N IK O G O  N IE  PO W IN N O  
W IĘ C  Z A B R A K N Ą Ć  W  SZE
R EG AC H  Z G ŁA S Z A JĄ C Y C H  
SIĘ.

H. P O L

(O pracow ane na podstaw ie  k o rę -  
spondencji, nadesłanych przez: 
K om endę W o jew ó d zką  SP — Łódź, 

.K om endę W o j. SP  — K ra k ó w , K o 
m endę m ie jską  PO SP — Łódź, K o 
m endę W o j. SP — G dańsk, przez 
d y re k c ję  P aństw ow ych Szkół Tech 
n icznych w  L u b lin ie , przez K o 
m endę W o j. SP — K ato w ice , K o 
m endę W o j. — W arszaw a, przez  
korespondentów  Szczepankiew icza, 
Zd zis ław a W ło d arczyka , C y w iń 
skiego, F a lęc iaka , W o jc iecha  U r 
b an iaka , Józefa K ieszkow skiego, 
Jerzego C hw iałkow skiego , M usia ła , 
Jan inę W icho, przez K om endę  
m ie jską  SP w  In o w ro c ła w iu , K o 
m endę po w ia to w ą  SP w  B yto w ie ).

W  ostatn ich dniach, we wsi 
Sukowy, gm. K ruszw ica, pow. 
in ow ro c ła w sk ' w o4 bydgoskie, 
odbyło się n iezw yk łe  zebranie 
ko ła  ZM P. Z M P -ow cy, k tó rzy  
do niedawna n iew ie le  ro b il i w  
sw o je j wsi, pos tanow ili skoń
czyć z n ieróbstw em  i zabrać się 
do ko n k re tn e j pracy. Sprawą, 
k tó ra  tak  bardzo ich porw ała 
i w n ios ła  nowe życie do koła 
Z M P  w  Suko- ach, b y ł Z M P -ow  
sk i S iew  P oko ju .

Na zebranie m łodzież zapro
siła tow arzyszy z PZPR i  zna
jącego się dobrze na gospodar
s tw ie  w ie js k im  gm innego in 
s tru k to ra  PR, kol. Edwarda 
Leszcza z K ruszw icy. Po omó
w ie n iu  ogólnego stanu przygo
tow ań do w iosennej a k c ji s iew
n e j - w  Sukowach, zapadło m o
cne postanowienie: — młodzież 
pomoże grom adzie w  zbadaniu, 
oczyszczeniu i zapraw ien iu  z ia r
na siewnego!

Z M P -ow cy  w  Sukowach b a r
dzo szczegółowo opracow ali bo
jo w y  p lan całej roboty. Czworo 
Z M P -ow ców  u tw o rzy  brygadę, 
k tó ra  codziennie pomagać bę
dzie w  oczyszczaniu z ia rna w  
gm inne j spó łdz ie ln i w  K ru s z w i
cy.

W  gm inne j tp ó łd z ie ln i w  K ru 
szw icy zna jdu je  się wspaniała 
maszyna czyszcząca z ia rno — 
„P e tku s“  — uważana przez fa 
chowców za najlepszą m aszy
nę do czyszczenia zia rna ze 
w szystk ich  używ anych dotąd w  
k ra ju  maszyn. Oczywiście, taka 
maszyna m usi być ja k  na jle p ie j 
w ykorzystana , m usi czyścić w  
ciągu doby ja k  na jw iększą ilość 
z ia rna siewnego i m usi być 
tro s k liw ie  doglądana — o tym  
wiedzą chłopcy i dziewczęta z 
Sukow. S ta ry  Balcerzak, k tó 
ry  k ie ru je  oczyszczaniem ziarna 
w  K ruszw icy , będzie m ia ł z nich 
dobrą pomoc.

A le  to nie wszystko. Na k ilk a  
d n i przed siewem, zgodnie z w y  
m aganiam i ag ro techn ik i, z iarno 
zostanie zapraw ione przeciw ko 
chorobom, czym  rów n ież za j
m ie się m łodzież.

W reszcie — ziarno siewne m u 
si zostać zbadane pod względem  
s iły  k ie łkow an ia . Z M P -ow cy w  
Sukowach pobiorą w ięc u go
spodarzy p ró b k i ziarna siewne
go i w ys iew a jąc po 100 ziaren 
na w ilgo tn ą  szmatkę lub  b ibu łę  
w  ogrzanym  pomieszczeniu, 
sprawdzą ile  procent w y k ie lk u - 
je. Z iarno, k tó re  wykaże za ma 
łą  siłę k ib icow an ia , Z M P -ow cy

pomogą m a ło ro lnym  i ś redn ia - 
kom  w ym ien ić , albo nak łon ią  
ich do gęściejszego w ysiew ania .

Na zebran iu zorganizowano 
rów n ież brygadę „L e k k ie j K a 
w a le r ii“ . „L e k k a  K a w a le ria “  w  
Sukowach zdobyła ju ż  zaśw iad
czenia do G m inne j Rady Naro
dow ej i stała się je j pom ocni
k iem , kon tro lu jąc , czy gm inna 
spółdzie ln ia dobrze i  spraw ie
d liw ie  zaopa tru je  chłopów  w  
nawozy i sprzęt do siewów w io 
sennych.

Zebranie zakończyło się póź
ną nocą. Z M P -ow cy  w  Suko
wach w zyw a ją  w szystk ie  ko ła  
ZM P  na w si do w spółzaw odni
ctw a pod hasłem: „M Ł O D Z IE Ż  
P O M A G A  W P R Z Y G O T O W A 
N IU  N AJLEPSZEG O  Z IA R N A  
N A  W IO SEN N Y S IE W “ .

ST. N IE W IA R O W S K I

Chodzi o 4 tony 
urodzaju

O lbrych tow ice , pow. w roe ław
sk i — P rzew odnicz" cy k o ła  
ZM P, ko l. Różański w ys tą p ił na 
zebran iu z n iesłychan ie in te re 
su jącym  przem ów ien iem :

— Gospodarze ca łe j grom ady 
m ają razem 200 ha pola pod za
siew zbóż — m ó w ił kol. Różań
ski. — le że lib yśm y  w y s ie li na  
ha 2 kg z ia rna przepołow ionego 
czy też nadpsutego, s tra c ilib y ś 
m y odrazu bezużytecznie ok. 400 
kg zboża. L icząc 10 -kro tną w y 
dajność z ia rna  wschodzącego na 
połach naszej grom ady, urodza j 
zm n ie jszy łby się o 20 kg. na ha, 
czy li o 4 tysiące kg. na całe j po
w ie rzchn i, t j.  o 40 k w in ta li.

S łowa przewodniczącego w y 
w o ła ły  w śród m łodzieży w ie lk ie  
poruszeni"? i szeroką dyskusję, 
k tó ra  zakończyła się podjęciem  
następującego postanow ienia:

„M y , zetem powcy grom ady O l 
b rych tow ice , zebran i w  d n iu  
15 lu tego 1951 roku , doceniając 
znaczenie w iosenne j a k c ji s iew 
nej, k tó re j sprawne przeprow a
dzenie ma decydu jący w p ły w  
na tegoroczne zb io ry  — posta
naw iam y :

1. Spowodować, aby w  na
szej grom adzie cała m łodzież do 
konała badania s iły  k ie łk o w a 
n ia  z ia rna  siewnego.

2. Zorganizować p u n k t oczy
szczenia i  be jcow ania ziarna.

3. Dopomóc m ało i ś redn io
ro ln ym  gospodarzom naszej gro 
m ady w  w ym ian ie  z ia rna w  
PG R-ach, ja k  rów nież, po do
konan iu  badania s iły  k ie łko w a 
nia, zorganizować wza jem ną w y  
m ianę zia rna na siew.

Do podjęcia podobnego zobo
w iązan ia w zyw am y wszystkie 
ko ła  Z M P -ow sk ie  i całą m ło 
dzież naszej gm iny  i  po w ia tu ".

(wg. mat. „N o w e j W si“ )

UW AGA!
W dniach 1 —15. I I .  1951 r. r o t t 5 

słane zostały pocztą do w szystkich 
Zarządów P ow iatow ych ZMP zb io rk i 

pieśni m łodzieżowych pt. „Nasze Ko

ło śpiewa'*.
Zarządy Powiatowe ZM P, któ re  do

tychczas nie o trzym a ły  przesyłek, pro^ 
szone są o natychm iastowe zawiado-' 
m ienie Referatu Prasewo- W ydawnicze* 

go ■'arządu Głównego ZMP, Warsza

wa, M okotowska 3.

„...Nasze na m io ty  rozstaw ione na b łon iach podkrakow skich  
w yg ląd a ły  ja k  piękne, nadzw yczaj żywe m iasteczko m łodzie
żow e..“

(Fot. M ila k  W A F  i D z iub ińsk i)

Brak powiązania z Partią, 
przyczyną złej pracy Zarządu Gminnego ZMP w Płośnicy

„B ib lio teka
Sztandaru
M łodych“

Już w tych dniach ukazuje 
się pierwsza książka „Biblio
teki „Sztandaru Młodych“.

Od dnia 1 marca 1951 ro
ku wszyscy prenumeratorzy 
„Sztandaru Młodych“ będą 
mogli nabywać co miesiąc 
jedną książkę o ciekawej 
współczesnej tematyce w ce
nie 2 zł 40 gr.

Poszczególne tomy biblio - 
teczki stanowią pomoc w pro
gramie szkolenia organiza - 
cyjnego i są przewidziane ja
ko lektura obowiązkowa.

Pierwsza książka „Biblio - 
teki „Sztandaru Młodych“ pt. 
„Budujemy“ T. Konwickiego, 
W. Woroszylskiego i W. Za
lewskiego jest do nabycia dla 
prenumeratorów naszego pis
ma u kolporterów zakłado - 
wych, w rozdzielniach PPK 
„Ruch“ oraz w urzędach i 
agencjach pocztowych.

OD R E D A K C JI
W artyku le  pt. „D z ie ń  pracy m ło 

dzieżowych brygad p rodukcy jnych '1 w 
n-rze 52 naszego pisma opuszczone 
zosta ły nazw iska korespondentów, 
któ rych  korespondencje postużyfy do 
opracow ania tego a rtyku łu : Henryka 
STASIKOW SKIEGO , M ariana B IE L A 
KA, W ładysława GORNEGO,, Janusza 
P A L I, H enryka JEŻEW SKIEGO, Bog
dana B IN K O W S K IE G O , W ładysława 
GURGULA, Gerarda M ŁYŃSKIEGO .

Żadna ins tanc ja  organ izacyjna 
Z M P  n ie  może dobrze w y k o n y 
w ać sto jących przed n ią  zadań 
bez pow iązan ia z K om ite tem  
PZPR  łu b  Podstawową O rgan i
zacją P a rty jn ą .

N ieste ty  jednak  nie wszyst
k ie  Zarządy i ko ła  Z M P  doce
n ia ją  to  zagadnienie ta k  w aż
ne dla  pracy naszej organ izacji.

Jednym  z n ich  jes t Zarząd 
G m inn y  Z M P  w  P łośnicy (pow. 
Dzia łdow o, w o j. O lsztyn), k tó ry  
w  ogóle n ie  zwraca się o pomoc 
do K om ite tu  G m innego PZPR.

Zarząd G m inny  Z M P  w  P łoś
n ic y  n ie  m a swego p rzedstaw i
cie la  w  K om itec ie  G m innym  
PZPR  i  dlatego też n ie  w ie, ja 
k ie  zagadnienia s taw ia  P a rtia  
przed O rgan izac jam i P a r ty jn y 
m i —  i  co na jważnie jsze, ja k ie  
zagadnienia s taw ia  P a rtia  przed 
młodzieżą.

Zarząd G m inn y  Z M P  w  P ło 
śn icy n ie  w a lczy o w zrost orga
n iz a c ji wśród m łodzieży m ało i  
ś redn io ro lne j, o czym  może 
świadczyć chociażby fa k t, że w  
m iesiącu styczn iu  ub y ło  z gm in 
ne j o rgan izac ji dwóch cz łonków  
—  na tom iast n ie  p rzyb y ło  ani 
jednego. A  przecież gm ina P ło
śnica zam ieszkała je s t w  prze
w aża jące j części przez ch łopów  
m ało  i  ś rednioro lnych.

Towarzysze z Zarządu G m in 
nego Z M P  nie z w ró c ili się do 
K o m ite tu  G m innego PZPR, n ie  
o m a w ia li tego zagadnienia na 
zebraniach Podstawowych O r
gan izac ji P a rty jn y c h , n ie  a n a li
zow a li w spó ln ie  z O rgan izacja
m i P a r ty jn y m i przyczyn fa k tu , 
że organ izacja  Z M P -ow ska  n ie  
rośn ie

— Jestem tu  ju ż  parę m iesię
cy sekretarzem  K o m ite tu  G m in 
nego PZPR — m ów i tow . P rzy- 
stup — i n ie raz zw racałem  się 
do przewodniczącej Zarządu 
G m innego Z M P  — kol. Zakrzew  
sk ie j, aby przyszła do m nie i o- 
m ów iła  ze m ną swoje trudności. 
N iestety, kol. Z akrzew sk ie j w  
K om itec ie  G m inn ym  nie w id z ia 
łem. N ie przyn iosła m i naw et 
ew idenc ji cz łonków  z ca łe j gm i
ny.

E w ide nc ji gm inne j o rgan izacji 
Z M P  kol. Zakrzew ska nie ma. 
W ie tv lk o  z pam ięci, że na te re 
nie  gm in y  jest 54 Z M P -ow ców , 
ale ilu  cz łonków  liczy  ka :de 
koło, Zarząd G m inny  n ie  wie.

A  oto ja k  odbyw a ją  się n a ra 
dy i odpraw y Zarządu G m in 
nego ZM P:

W dn iu  10 lu tego b r. odbyła
się odpraw a Zarządu G m innego 
z udzia łem  przewodniczących 
kó ł i  a k ty w u  gm innego. Na dw u 
dziestu k i lk u  zaw iadom ionych 
o odpraw ie  n ie  p rzyb y ło  oko ło 
12 osób — w  ty m  6 cz łonków  
zarządu.

O dprawa by ła  ważna. Tem a
tem  je j by ło  zagadnienie prze
niesienia uch w a ł K ra jo w e j N a
rady A k ty w u  W ie jsk iego na ko 
ła ZM P -ow sk ie .

Na odpraw ę tę Zarząd G m in 
n y  Z M P  nie zaprosił sekretarza 
K om ite tu  G m innego PZPR. N ie  
przedstaw iono K o m ite to w i G m in 
nem u P a r t ii trudności, na ja k ie  
mogą la tkn ąć  się ak tyw iśc i w  
teren ie, n ie  poproszono go o ra 
dę, o pomoc. Na pewno odb ije  
się to  u jem n ie  na w ykonan iu  
poważnego zadania, ja k im  jest 
przeniesienie uchw a ł w  teren.

C zołow ym  hasłem  naszej o r
gan izac ji je s t: „Z M P  pierw szym  
pom ocnikiem  P a r t i i ! “  — lecz w 
gm in ie  P łośnica hasła tego Z M P - 
owcy nie  znają. W  a k c ji p lano
wego skupu zboża — w  m om en
cie, gdy P a rtia  m ob ilizow a ła  w y 
s iłk i w  celu sprawnego prze
prowadzenia te j a k c ji — Zarząd 
G m inny  Z M P  b y ł od tego za
gadn ien ia zupełn ie oderw any i 
n ic  w  jego k ie ru n k u  nie  ro b ił.

Zarząd G m inny  Z M P  w  P ło
śnicy uważa, że akc ja  skupu 
zboża, jego n ie  dotyczy.

Czy zaniedbanie a k c ji skupu 
zboża przez organizację ZM P- 
owską w  gm in ie  P łośnica n ie  
w p łynę ło  u jem n ie  na ca łokszta łt 
p racy Zarządu G m innego ZMP? 
— N ie w ą tp liw ie  tak !

O rgan izacja  nasza ua k tyw n ia  
się i  h a rtu je  w  zacięte j walce z 
w rogiem  klasow ym . K o ła  Z M P - 
owskie, dem askując m achinacje 
ku łack ie , zdobyw ają  sobie co
raz w iększy au to ry te t wśród 
pracującego chłopstw a, a tym  
ba rdz ie j wśród szerokich mas 
m łodzieży. M łodzież m ało  i  śre
dn io ro lna  w idząc skuteczną w a l
kę naszej o rgan izac ji z w rog iem  
k lasow ym , ga m ie  się do naszych 
szeregów — organizacja nasza 
rośnie.

W  gm in ie  P łośnica na 8 gro
m ad są 2 spó łdzie ln ie  p ro d u k 
cyjne. P a rtia  p row adzi akc ję  u - 
św iadam ia jącą wśród m ało i 
średniorolnego ch łopstw a o w yż 
szóści gospodarki uspołecznio
ne j nad gospodarką in d y w id u a l
ną na wsi.

„W ażnym  zadaniem  organ iza
c j i  Z M P -o w sk ie j na w s i je s t po
móc P a r t ii w  tw o rze n iu  nowych 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . Za

rządy terenow e Z M P  pow inny 
szkolić g rupy  m łodych ag ita to 
rów  i  w łączać ich  do g rup  ag i
ta to ró w  p a rty jn y c h  pracu jących 
nad popu laryzow aniem  id e i spół 
dzielczości p ro d u kcy jn e j w śród 
p racu jących ch łopów “  — czyta
m y w  -U chw ale  P lenum  Z®  
Z M P  o wzm ocnien iu p racy Z M P  
na wsi.

Zarząd G m inn y  Z M P  w  P ło 
śnicy n ie  pom yśla ł o tym , że 
popu laryzacja  idei spółdzielczo
ści p ro du kcy jne j wśród m łodzie
ży je s t je dn ym  z naczelnych 
zadań, ja k ie  s to ją  przed naszą 
organizacja.

Szkolenie cz łonków  Z M P  w  
gm in ie  P łośnica p raw ie  n ie  is t
nieje.

Przytoczone *  pow yże j fa k ty  
m ów ią  same za siebie. M ów ią  
n ie  ty lk o  o tym , że Zarząd 
G m inny  w  P łośnicy słabo p ra 
cuje, ale o tym , że je s t on zu
pełn ie  oderw  ny  od głównego 
n u rtu  naszego życia i naszych 
zadań. I  nie może być inaczej, 
je ś li jes t oderw any od źród ła  
tego n u rtu , od naszego k ie ro w 
n ika  i  nauczyciela — przyw ódcy 
i  o rgan iza tora  mas, ta k  do ro 
słych, ja k  i  m łodzieży —  od na-t 
szej P a rt ii.  T rzeba, by członko
w ie  Zarządu G m innego Z M P  w 
P łośnicy przez zdrową k ry ty k ę  
i  sam okry tykę  przeana lizow a li 
swoje b łędy i  niedociągnięcia.

A  inne  zarządy i  ko ła  Z M P  
na podstaw ie b łędów  i  n iedo
ciągnięć Zarządu G m innego 
Z M P  w  P łośn icy pow in ny  w y 
ciągnąć odpow iedn ie w n io sk i i  
zastosować je  w  sw o je j pracy.

W Ł A D Y S Ł A W  B U B IE N



Szta n d ar
MŁODYCH SPORT

O mistrzostwo 1 Ligi bokserskiej

CWKS (W-wa) zwycięża Sial IChorzón) 14:6
W  niedzielę, dn ia 4 bm. 

pięściarze Centra lnego W oj - 
skowego K lu b u  Sportowego 
■wystąpili po raz p ierw szy w  
w a lkach  I  L ig i bokserskie j. 
Poziom  w a lk , przygotow anie 
zaw odn ików  w skazu ją  na 
słuszność dokooptow ania d ru 
żyny w o jskow ych  w  szeregi 
I  L ig i.

W  wadze m uszej s iln ie jszy 
fizyczn ie  K a rg ie r rozpoczyna 
w a lkę  serią a taków . Osiecki 
ce lnym i k o n tra m i stopuje 
K a rg ie ra  i  zadaje k ilk a  m oc
nych  sie rpow ych, k tó re  jednak 
na tw a rd e j szczęce K arg ie ra  
n ie  rob ią  w rażenia. W  d ru g ie j 
rundz ie  jes t nieznaczna prze
waga Osieckiego, trzecią  — 
w y g ra ł w o jskow y. Sędziowie 
w  stosunku głosów 2:1 p rz y 
zna li zw ycięstw o K a rg ie ro w i. 
Słuszniejszą oceną te j w a lk i 
b y łb y  rem is.

K ubow icz, k tó ry  jes t w  dob
re j fo rm ie , t ra f ia ł dużo, m oc
no i celnie. Jedyn ie  dobre j kon 
d y c ji i  odporności na ciosy mo 
że M a jc h rz y k  zawdzięczać, że 
w a lk a  t a  n ie  skończyła się 
przed czasem.

Szendzielorz dobrze w yp ad ł 
W' walce z K rużą . N ie  da ł się 
zaskoczyć b łyska w iczn ym i ata 
k a m i tego ostatniego, n a w ią 
zał w a lkę  rów norzędną. W  
p ierw sze j rundz ie  przewagę 
m a cho rzow ian in , w  jedne j 
w ym ia n ie  posyła naw et na 
m om ent K rużę  na deski, 
ale w  następnych rundach 
w o jsko w y  nadrab ia  utracone 
ru ch y  i  w  rezu ltac ie  nieznacz 
nie  w yg ryw a .

B aza rn ik  stoczył ciężką w a l 
kę  ze S trenkiem . C iosy w a r
szaw ian ina dochodziły do 
żołądka i  szczęki Bazarn ika . 
A ta k i S trenka  m ia ły  w ięce j 
p łynności, b ra k  im  by ło  w ięcej 
zakończenia. Z w yc ię ży ł na 
p u n k ty  Bazarn ik .

Ładną w a lkę  stoczyli Dębisz 
i Kusz. Przez dw ie  ru n d y  
a ta k i Ś lązaka ro z b ija ją  się o 
b łyskaw iczne k o n try  D ęb i -  
sza. W  trzec ie j rundz ie  K usz 
idz ie  znów  do a taku żyw io ło  -  
w o i  t ra f ia  p rzy tom n ie  k i l 
ka razy w o jskow ego. Po k i lk u  
ładnych  w ym ianach  ciosów 
sytuację  opanow uje znowu De 
bisz i w y g ry w a  w a lkę.

W ie le  spodziewali się w idzo  
w ie  po w a lce Gościański — 
Drapa ła. —  Może D rapa ła  pój 
dzie odważnie, może t ra f i,  ma 
przecież dobre w a ru n k i f i  -  
zyczne i  s iln y  cios.

U p łynę ło  w ie le  sekund po 
gongu n im  k tó ry ś  z zaw odn i
kó w  zdecydował się atakować. 
Z aa takow a ł Gościański, ale 
ciosy jego doszły zaledw ie gar 
dy  o lbrzym iego Ślązaka. D ra 
pała raz jeden w yko rzys ta ł 
swoje d ług ie  ręce do zadania 
ciosu, ale to  za m ało, żeby 
w ygrać w a lkę . W  d ru g ie j ru n  
dzie G ościański t ra f ia  i  sę
dzia w y licza  D rapa łę. B ra k  
b y ło  D rapa le  teraz ja k  i  zaw
sze zapału i odwagi do w a lk i. 
N ie  na by ł tego podczas k ilk u  
la t boksowania, pow in ien  w ię  
cej nad sobą popracować, aby 
usunąć te b ra k i.

O rgan izacja  zawodów by ła  
dobra.

OWKS- Lublin prowadzi 
w rozgrywkach II ligi bokserskie)

—  OW KS (Lublin) —  Włók 
niarz (Łódź) 14:6

W rozegranym  w ha li sportowej 
w  L ub lin ie  meczu p ięściarskim  OWKS 
(L u b lin ) pokonał W łókn ia rza  z L o 
dzi 14:6.

W yn ik i ciekawszych w a lk  (na p’ crw  
szym  m iejscu gospodarze):

W muszej — K uk ie r w ygra ł z Anie- 
lak iem ; w  lekk ie j — M atloch w ypunk 
to w a ł Śclgałę; w lekko-półśrednie j — 
Sobko u le g ł M arc inkow skiem u; w cięż 
k ie j — Stec w ypunktow ał Jaskółę.

•— Kolejarz (Bydg.) —  Stal 
(Wrocław) 11:9

K ole ja rz Bydgoszcz pokonał Stal 
W rocław  11:9. Kole jarze zw yciężyli 
zasłużenie będąc zespołem bardzie j 
w yrów nanym . Zwycięzcy odda li punk
ty  bez w a lk i w  wadze p ió rkow ej z po
wodu choroby Nowaka. W szystkie 
spotkania  b y ły  bardzo zacięte i sta ły 
na n iezłym  poziom ie.

N a jładn ie jszą  walkę stoczy li w  wadze 
kogucie j C zajkowski Ko le ja rz I Faska 
S ta l zakończoną rem isem. Niespodzian 
kam i b y ły  zw ycięstwa w wadze lek
k ie j Lec7kowskjego Ko le ja rz nad Ku
charsk im  Stal oraz w wadze ciężkie j 
C hyły  K o le ja rz  r.ad Kosturkiew iczem  
Stal. W wadze półśrednie j B aranow 

skiemu poddał się w I I I  s ta rc iu  z po
wodu ko n tu z ji Sztolc Stal.

—  Gwardia (Wrocław) —  
Kolejarz (Poznań) 18:2

Rozegrany wobec 6 tys. w idzów  mecz 
bokserski pom iędzy w rocław ską Gwar 
d ią  a poznańskim  K o le jarzem  zakoń
czył się. po m ało c iekawych walkach 
zwycięstwem  w roc ław ian  w  stosunku 
18:2. Dobrą walkę stoczyli w wadze 
lekko-pó łśrednie j Sadowski (G w .) z 
W ytykiem . Jedyne 2 punkty dla K o le 
jarza  zdobył N owacki w w. p ió rkow ej, 
w yg ryw a ją c  na punkty z Kargolem .

—  Stal (Grudziądz) —  Bu
dowlani (Mysłowice) 12:8

W meczu pięściarskim  o m istrzostw o  
I I  L ig i Stal (G rudziądz) pokonała Bu
dow lanych z M ysłow ic 12:8. Gospoda
rze zw ycięży li zasłużenie, ponieważ sta 
n o w ili zespół bardz ie j w yrów nany. B u
dow lan i odda li 4 pkt. w alkowerem , z 
powodu braku zawodników  w wadze 
półśrednie j i c iężkie j. Poziom spotka
nia m ierny. Z gości w y ró żn ili się: Za
dora, B rzeziński i M acie jew ski. U go 
spodarzy Neumann, Znaniecki i Ba
ranow ski II .

W tabe li rozgryw ek I I  L ig i bokser
skie j p row adzi OWKS (L u b lin ) 6:0 pkt., 
przed G w ard ią  W rocław  6:2 pkt.

Zobowiązanie
Gnściniakuwny

Czołowa le kkoa tle tka  P o
morza, reprezentan tka P o l
ski, Jan ina G ościn iakówna  
nadesłała do naszej Redak
c j i  lis t, iv  k tó rym  donosi o 
sw ym  zobow iązaniu dla ucz

czenia Sw iato icego D n ia  Ko  
biet. G ościn iakówna zobo
w iązu je  się pobić w  tego
rocznym  sezonie le kkoa tle 
tycznym  reko rd  P o lsk i w  
-biegu na*80 m przez p ło tk i, 
wynoszący 12,3 sek. i  na le 
żący do \Valasie iv iczówny.

Końcowe mecze 
w II lidze Koszykówki

W I I  L idze drużyn  męskich Kole
ja rz  K raków  w yg ra ł z Kolejarzem  
Toruń 39:30 ( 22:17), a Ko le ja rz 
Gdańsk przegra ł z Kolejarzem  W ar
szawa 35:58 (16:25).

Do zakończenia m is trzos tw  pozo
sta ły jeszcze dwa spotkania, które 
odbędą się 11 bm.

Gnszczykówna 
ustanawia nowy rekord 

Polski
Na zawodach p ływ ackich  w Zabrzu 

Gryszczykówna (B udow lan i Bytom ) 
podjęła próbę pobicia rekordu Pol
ski na 200 tn st. g rzbie t. Próba po
w iodła się ł Gryszczykówna w yn i • 
kiom 3:12,2 m in. popraw iła  dotych
czasowy rekord P olski Żurków ny z 
Poznania c 0,6 sek.

Podczas zawodów Dzikówna na 
100 m st. dow. uzyskała czas 1:17,5 
m in. a G rem low ski na 200 m st. 
dow. 2:24,0 m in.

Mistrzostwa Polski 
w jeździe figurowej parami
W dniu 3 bm. na Torkacie  odbyła 

się ostatn ia  konkurencja  łyżw ia rsk ich  
m istrzostw  Polski w jeźdź e figurow e j 
param i, z udziałem  5 par. M istrzostw a 
zakończyły się sukcesem tegorocznego 
m istrza  Polski w je źd ze  pojedynczej
— Sojki, k tó ry  w raz z Le^zczynówną
— Jaszczokową zdobył ty tu ł m is trzo 
w ski, uzyskując 11,2 pkt. 2) Para O- 
sndnik — Studencka 10,6 pkt. 3) ze
szłoroczna para m is trzowska W rocław 
ski — Z ia jów na  10,1 pkt.

W y n ik i techniczne: w  w. m u 
szej — Kargier (CW KS) w yg ra ł 
nieznacznie z Osieckim; w. k o 
gucia — Kubowicz (CW KS) w y 
g ra ł wysoko z M ajchrzykiem ; w. 
p ió rko w a  — Kruża (CW KS) zwy 
c iężył po chaotycznej walce 
Szendzielorza; w. le kka — Strenk 
(CW KS), po dobre j i w y ró w n a 
ne j walce, u leg ł Bazarnikowi; 
w. le kko -p ó lś re dn ia  — Nytzler 
(CW KS) przegra ł z Kempą; w. 
pó łśrednia — Dębisz (CW KS) 
zw ycięży ł w ysoko na p u n k ty  
Kusza; w. le kko -ś redn ia  —  M u 
siał (CW KS) w y g ra ł nieznacz
nie  z Ponantą; w. średnia —  Ba
liński (CW KS) p rzegra ł na punk  
ty  z Nowarą; w . pó łciężka —  
Grzelak (CW KS) zdobył p u n k ty  
w a lkow erem ; w. ciężka —  Go
ściański (CW KS) znokau tow a ł w  
I I  rundzie  Drapałę.

W  rin g u  sędziował M asłow
ski, na p u n k ty : Wróż, Suchodo- 
ła i  Kubiak.

W. Wiechowski

Gwardia (W-wa|> 
Gwardia [Gd.| 11:9

Spotkanie bokserskie o m i
strzostwo I  Ligi, między G w ar
dią (Gdańsk) i G wardią (W ar
szawa), zakończyło się nieznacz
nym zwycięstwem drużyny w ar 
szawskiej 11:9.

N a jładn ie jszą  w a lkę  dn ia sto 
czy li Antkiewicz i Komucła w
wadze le kko  -  pó łśredn ie j. Z w y  
ciężył Antkiewicz, k tó ry  m ia ł 
w yraźną  przewagę w  I  i XI ru n  
dzie. N iespodzianką b y ł ' rem is 
Flisikowskiego z Szymurą. Gdań 
szczanin b y ł w  I I  i  I I I  rundzie  
d w u k ro tn ie  na deskach. W  su
m ie  w yp ad ł on je dn ak  bardzo 
dobrze i  n ie  ustępow ał ru ty n o  -  
w anem u p rze c iw n iko w i.

W Y N IK I TEC H NICZNE:

w  w. muszej — K linkosz przegra ł z 
F rąckow iak iem ; w w. kogucie j — Ste 
fan iak zw ycięży ł Szadkowskiego; w w. 
p ió rkow e j — M iko ła jczew sk i p rzegra ł 
z Tyczyńskim ; w  w. lekk ie j — Pek I I  
w ygra ł z W esołow skim ; w w  lekko-pó ł
średn ie j — A n tk iew icz  zwyciężył Ko - 
m udę; w  w. pó łśrednie j — Krawczyk 
zw yciężył wysoko Jaworskiego; w w. 
lekko - średnie j — Iw ańsk i p rzegra ł z 
W ilczk iem ; w  w. średnie j — M acie jew 
ski p rzegra ł przez k.o. w  I I  rundzie  z 
K o lczyńskim ; w w. półc iężkie j — F il- 
s ikow ski zrem isow ał z Szym urą; w w. 
c iężkie j — W ojnarow ski p rzegra ł z Fa- 
m u lick im .

S ędziow ali: w  r ing u  — m gr K o w a l
ski (P oznań); na punkty — B ielew icz 
(Poznań), Laukedrey (Szczecin i De
n is (Łódź). W idzów  ok. 4 tys.

Sial. |Pozn.|- 
Kolejarz |Gd.| 10:10

W Poznaniu rozegrano mecz pięś
c ia rsk i o m is trzos tw o  I L ig i pom iędzy 
S ta lą  Poznań - a Kole jarzem  Gdańsk. 
Mecz zakończył się w yn ik iem  re m is o 
wym  10:10. D rużyna S ta li w ys tąp iła  w 
meczu z K o le jarzem  w osłabionym  
składzie bez W ieczorka.

W yn ik i techniczne: (na p ierwszym  
m iejscu gospodarze) w. musza W ojnow - 
ski w yg ra ł przez t. k. o. w  drug ie j 
rundzie  z M ilew sk im , w. kogucia Ma- 
nelski zrem isow ał z K leinem , w. p ió r
kowa M arc in iak  przegra ł przez t. k. o. 
z Soczewińskim , w. lekka Turow ski prze 
g ra ł na punkty z K ud łacik iem , lekko 
półśrednia Łukow ski zrem isow ał z 
P io trow sk im , w. półśrednia Kaźm ier- 
czak w yg ra ł przez t. k. o. w  drug ie j 
rundzie  z Z ie lińsk im , lekko średnia

Lech przegra ł na punkty z Chychłą, 
w. średnia W o jtkow iak  w yg ra ł przez 
t. k. o. z Rajskim , w półciężka Bo
row icz zwyciężył wskutek poddania się 
Borka w d rug im  starciu, w. ciężka 
M ajew ski przegra ł przez t. k. o. w 
p ierw szej rundzie z W ęgrzynkiem .

Poznań finalistą 
Pływackiego 

Pucharu Miast
Obok reprezentacji Lodzi I Śląska 

do fin a łu  Z im owego Pucharu P ły • 

wackiego M iast za kw a lif iko w a ł się 

Poznań, zwyciężając w decydującym  

spotkaniu K raków  75:69.

O zw ycięstw ie  Poznania zadecydo

w a ł mecz p iłk i w odnej, k tó ry  w yg ra li 
Poznaniacy 13:7. Podcz ~ zawodów 

pobito  5 rekordów  okręgow ych: 3 po 

znańskie i 2 krakow skie.

T cfcred I Ogółnopftiskiefffl Knnąresn ligi Kobiet

Dzieci ze wszystkich krajów
z w ra c a ją  ssę do sias o o c h ro n ę

przed groźbą, wojny
-  h i  o ni przedstawicielka SDFK Gita Banerjea

Daniel Krzeptowski wygrywa 
konkurs skoków na Krokwi

Przy w span iałych  warunkach atm o
sferycznych i terenowych rozegrano kon 
kurs skoków o tw a rty  na K ro kw i. S ta r
tow ało  31 zawodn ików  — sk lasy fikow a
no 29.

Konkurs w yg ra ł Daniel K rzeptowski 
(CW KS), k tó ry  uzyskał skoki 54 m, 
61,o m i 68 m oraz notę 311,8.

Dalsze m iejsca za ję li: 2) Szuber 
(G w ard ia ), 3) K ula (CW KS), 4) C iap- 
tak (CW KS), 5) Gąsienica Daniel (Gwar 
d ia).

Poza konkursem S tan is ław  M arusarz 
m ia ł skok 71 m, a Daniel K rzeptowski 
75 m. N ajd łuższy  skok w konkurs ie  — 
74 m, m ia ł Jan Kula.

Zamiast klasy A,B,C,~ 
mistrzostwa wojewódzkie i powiatowe 

w piłce nożnej

W  im ie n iu  Ś w iatow e) Dem o- 
I k ra tyczne j F ede rac ji K ob ie t po- 
1 w ita ła  Kongres p. G ita  B aner- 
I jea. K reś ląc obraz obecnej sy-
• tu a c ji m iędzynarodow ej, przed-
• s taw ic ie lka  Ś D F K  stw ie rdz iła , 

iż im p e ria lis tyczn i podżegacze
i w o je n n i do p ro w ad z ili do tego,
I że pożoga w o jenna ogarnęła 
1 Azję. Równocześnie im p e ria li-  
1 ści re m ilita ry z u ją  N iem cy Za- 
1 chodnie i  Japonię. Na skutek
• tych  know ań, państwa g ra n i- 
1 czące z N iem cam i — a m .in. i 
1 Polska — są poważnie zagro- 
1 żonę.

A le  lu d y  całego św ia ta  —  cią 
gnęła da le j m ów czyn i —■ w a l
czą n ieugięcie p rzec iw ko  agre- 

-, s ji im p eria lis tyczn e j, walczą o 
{ pokój. W ie lką  ro lę  w  te j walce 

odg ryw a ją  kob ie ty . Kongres 
Rady Ś w ia tow e j D em okra tycz-

!nej F ede rac ji K ob ie t, k tó ry  od
b y ł się w  iu ty m  br., w  pe łn i 
poparł u ch w a ły  I I  Św iatow ego 

^ K ongresu O brońców  P oko ju  i 
wezw ał w szystk ie  kob ie ty  do 
ich rea lizac ji.

G ita  B anerjea  podkreś liła  
następnie, że Ś D F K  w  pe łn i a- 
p robu je  uchw a ły , powzięte w

ub ieg łym  tygodn iu  na sesji 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  w  
B e rlin ie . „A p e lu je m y  do wszy
s tk ich  kob ie t — pow iedzia ła 
m ów czyn i — aby rea lizow a ły  
uchw a ły  Ś w ia tow e j Rady Po
ko ju , żądające zaw arcia uk ładu  
pokojowego m iędzy pięcioma 
w ie lk im i m ocarstw am i. SD FK 
zwraca się do sekcji k ra jow ych , 
aby m ob ilizow a ły  w szystkie 
kob ie ty  do zbieran ia podpisów 
pod apelem dom agającym  się za 
w arc ia  uk ładu  pokojowego. 
Specja ln ie ape lu jem y do Was, 
kob ie ty  polskie, k tó re  ta k  ba r
dzo uc ierp ia łyśc ie  przez w o j
nę“ .

Ś w ia tow a Dem okratyczna 
Federacja K ob ie t so lida ryzu je  
się z po lityką , reprezentowaną 
w  O NZ przez Zw iązek Radzie
cki. „P o lity k a  ta — ośw iadczy
ła p rzedstaw ic ie lka  Ś D FK  — 
jest d la  nas jeszcze jednym  
św iadectwem , ja k  w ie lk im  sza
cunkiem , m iłośc ią  i troską o ta 
cza to w ie lk ie  państwo socja
lis tyczne kob ie tę i  m atkę. 
Zw iązek Radziecki konsekw en
tn ie  w a lczy w  O NZ o rozb ro 
jen ie , o pokojow e za ła tw ien ie

prob lem ów  N iem iec i Japon ii,
o zaprzestanie w o jn y  na K o 
re i, o p rzy jęc ie  C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow e j do O NZ itp .“  
Ś w ia tow a D em okratyczna Fe
deracja  K ob ie t postanow iła  
zwołać w  bieżącym  roku  M ię 
dzynarodow ą K on fe renc ję  d la  
O chrony Dzieci. Przed kon fe 
renc ją  postanow iono wysłać do 
K ore i kom is ję  d ia  zbadania 
strasz liw e j nędzy i  zniszczeń, 
spowodowanych przez im p e ria 
lis tycznych agresorów.

Z w raca jąc się do kob ie t po l
skich, G ita  B anerjea  pow iedzia
ła na zakoiiezenie- „O lb rz y m i 
jest Wasz w k ła d  w  dzieło poko
ju  św iata. W span ia ły  rozm ach 
pracy nad odbudową pokazuje, 
ja k  p iękn ym  może być życie w  
ty m  k ra ju . Lecz podżegacze w o
je n n i k n u ją  zamach na wszyst
ko, coście zbudow ali na gruzach 
pozostałych po os ta tn ie j w o jn ie . 
M us im y działać, działać z n a j
w iększym  oddaniem  j siłą, aby 
nie dopuścić do rozpętania trze 
c ie j w o jn y  św ia tow e j, przygoto
w yw ane j przez W aszyngton“ ,

Zgodnie z jed n o litym  kalendarzem  
■mprez G KKF w m iesiącu marcu br. 
rozpoczną się w ca łym  k ra ju  roz
g ryw k i o m is trzos tw o  w ojewódzkie i 
pow iatowe w pitce nożnej. M is trz o 
stwa te zostaty wprowadzone w tym  
roku po raz p ierw szy, zam iast do
tychczasowych rozgryw ek A, B ! C 
klasy.

Do rozgryw ek w klasie w ojewódz
k ie j dopuszczono w szystkie drużyny, 
które na jesien i w roku ub ieg łym  
b ra ły  udzia ł w  m istrzostw ach A-k!a- 
sy w poszczególnych bytych okręgach 
PZPN oraz te d rużyny, k tó re  spadły 
w ubieg łym  roku z I I  L ig i. W m i
strzostwach pow atowych będą uczest 
rnczyiy zespoły klubów , kół sporto 
wych, ludow ych zespołów sportowych 
szkolnych kót sportowych craz w szy
stkie te d rużyny, które na jesien i w 
ub ieg łym  roku b ra ły  udzia ł w  m istrzo- 
stu-ach B i C klasy.

Osobno odbędą się rów nież m is trzo 

stwa pow ia tow e ju n io ró w , p rzy czym 
do ka tegorii ju n :orów  zaliczono w tym  
roku zawodn ików  urodzonych w  latach 
1934, 1935, i 1936. W szystkie k luby  I ’ 
I I  L ig i oraz k lasy  w ojew ódzkie j obo
w iązane są w ystaw ić  do m is trzos tw  
pow ia tow ych ju n io ró w  co na jm n ie j jed 
ną drużynę. R ozgryw ki m iędzypowiato- 
we odbędą się o ty tu ł mhstrza w oje
wództw a jun io ró w .

M is trzow ie  klas w ojewódzkich roze 
g ra ją  w  sie rpn iu  i w rześn iu  br. zawo
dy w czterech grupach o wejście do 
I I  L ig i. D rużyny, któ re  za jm ą p ie rw 
sze m iejsca w tych grupach awansują 
do I I  L ig i. Zespoły klasy wojewódz 
k ie j, któ re  za jm ą ostatn ie  m iejsca w 
tabelach poszczególnych grup, spada
ją  z kiasy w ojew ódzkie j, a na ich 
miejsce wchodzą zwycięzcy rozgryw ek 
m iędzypowiatowych.

Term in  ukończenia m is trzos tw  wo
jew ódzkich  i pow iatowych wyznaczona 
na 15 czerwca br.

Coraz bardzief zdecydowanie
rozbrzmiewa głos kobiet pracujących

przeciwko groźbom podżegaczy wojenych
-m ów i przedstawicielka kobiet radzieckich-

fiWKS—Stal Wrocław 81:78 
w towarzyskim moczu pływackim

Wrocław (teł. w ł.). —  W  to 
w a rzysk im  spo tkan iu  p ływ a c 
k im  drużyna  C W K S -u  W a r
szawa zwycięży ła  S ta l W ro 
c ław  w  stosunku 81:78.

W  czasie zawodów sztafeta 
CW KS ustanow iła  now y re 
ko rd  P o lsk i na dystansie 10x50 
m st. dow. w  czasie — 4:54,7 
m in.

Zw ycięska drużyna s ta rto 
wa ła w  następu jącym  sk ła 
dzie: Prządo, Zełm an, M in a r-  
tow icz, K a ro lk ie w icz , Sucho
do lski, W ilkoszew ski, K o w a l
ski, M arasek, Ja w o rsk i i  F a - 
luch.

Ciekawsze w yniki. Mężczyź
ni:

400 m  st. dow. — Jaworski 
(CW KS) — 5:20,3.

200 m st. klas. -— Petrusic- 
wicz (Stal) —  2:52,8.

100 m  st. klas. „B“ — M a- 
nowski (Stal) —  1:16,9.

Sztafeta 10 x  50 st. dow. — 
CW KS — 4:54,7 (rekord Pol
ski).

Sztafeta 4 x  100 st. zm ien
nym  — Stal —  4:54,3. 
kobiety:

100 m  st. dow. —  Byszewska 
(CW KS) —  1:24,0.

100 m  st. grzb. —  Kirchne- 
równa (Stal) —  1:31,6.

Sztafeta 3 x  100 st. zm ienn. 
— Stal — 4:37,6.

W  meczu p i łk i w odne j d ru 
żyna W K S -u  pokonała S ta l 
w  stosunku 14:2 (6:1). (B)

23 ŁZS-y powiatu żywieckiego 
potrzebują pomocy

Na terenie pow ia tu  żyw ieckiego kie 
runek pracy w zakresie k u ltu ry  fizycz
nej nadaje m łodzież. Zarząd P ow ia to 
wy ZM P w porozum ieniu z P ow ia to 
wym  Kom itetem  K u ltu ry  F izycznej, o 
p iera jąc się na pomocy PZPR, podei- 
m uje liczne zadania, w w yniku  których 
notu je  się s ta ły  wzrost sportu w po 
w iecie żyw ieckim .

Na uwagę zasługuje fakt, że w skła 
dzie osobowym I K K F 30 proc. człon 
ków stanowi m łodzież ZM P-owska. p n  
cująca pod kierunkiem  wypróbowanego 
działacza sportowego tow. O strow skie
go. G łównym  osiągnięciem  w dotych 
czasowej pracy jest Is tn ien ie  na tere
nie pow ia tu  23 Ludowych Zespołów 
Sportowych, które zrzeszają ok. 80’* 
członków . M łodzież w ie jska ma za p ił 
do pracy na polu sportowym , ale Srąk 
je j podstaw pracy organ izacyjne j 1 wy 
szkolenia ideologicznego, co ham uje 
regu la rny  rozwój. Wzorem jest LZS 
Rajcza, k tó ry  posiada urządzenia spor 
towe, boiska 1 ładnie urządzoną, jak 
na swoje w arunki, św ietlicę.

Okolice Żywca są Idealnym  terenem 
do upraw ian ia  sportu przez cały rok 
W zim ie góry pokryte śniegiem  tw o 
rzą podstawę do rozw o ju  narcia rstw a 
W lecłe piękny ośrodek sportów  w od
nych w Porąbce daje szerokie m o ż li
wości sportowcom  żywczańskim  Je
żeli dodamy do tego fedno z najlep 
szych w Polsce szybow isk na 2arze, 
to w idz im y wym arzone w arunk i, jak*e 
is tn ie ją  na tym  terenie do masowego 
upraw ian  a 1 popu laryzacji sportu.

Na te wspaniałe  w arunk i rzuca cień 
brak sklepu zc sprzętem sportowym .

k tó ry  m ógłby pokryć zapotrzebowania 
okolicznych sportowców oraz licznych 
w okresie sezonowym tu rys tów .

Koła Śportowe > LZS-y odczuwają 
do tk liw y  brak sprzętu, szczególnie zi 
mowego. Jeden sk,lep, znajdu jący s<ę 
w B ia łe j, oddalonej od Żywca o 22 km, 
nie może zaspokoić potrzeb sportow 
ców tego pow ia tu . Zw iązek Sam opo
mocy C hłopskie j opiera się rów nież na 
wspaniałych obietnicach. Jako przv 
kład p rzydzia łów  w ystarczy podać 
fakt, że najlepszy LZS Rajcza m iał o 
trzym ać 20 kom pletów  narciarskich, a 
tymczasem o trzym a ł ty lko  jeden, po 
nieważ ilość ta była przydzie lona na 
cały pow iat.

Poważnym błędem w pracy ZP ZMP 
jest słaba praca polityczna w LZS- 
ach. W zarządach LZS-ów nie widad 
zupełnie kadry  ZM P-ow skie j, brakuje 
również w aktyw ne j pracy koleżanek, 
które -zbyt m ało in teresu ją  się spor
tem.

Brak jest nad pracą LZS-ów ko n tro 
li «nspektora KF przy Zarządzie Po
w ia tow ym  ZSCh. k tó ry  na zlecenie 
swych w ładz przełożonych za jm uje s»ę 
innym i pracam i, a nie sportem.

Stosunk* panujące w sporcie żyw iec
kim  muszą ulec popraw ie. Przede wszy 
stk im  trzeba wzmóc szkolenie Ideolo
giczne, uaktyw n ić inspektora KF ZSCh 
i zainteresować sportem Zarząd Powia 
towy ZSCh. Teren żyw iecki czeka na 
sklep sportowy, mogący zaspokoić je 
go potrzeby. Usunięcie tych braków  da 
nam nowy ośrodek sportowy w Pol
sce.

K. B IE LE C K I

„D ro g ie  P rz y ja c ió łk i! P ozw o l
ic ie , że po w ita m  I  O gó lnopolski 
Kongres L ig i K ob ie t w  im ien iu  
kob ie t radz ieck ich  i przekażę 

¡W am  od n ich  serdeczne i p ło 
m ienne pozdrow ienie .

)  W itam y ko b ie ty  po lskie , w a l-

i czące z nam i w  jednym  szere
gu o pokó j i  dem okrację. Uw a
ga kob ie t radzieck ich  Koncen
tru je  się w  c h w ili obecnej na 
h is to rycznych  uchw ałach I I  
Św iatow ego Kongresu O broń 
ców P oko ju , k tó re  zna laz ły  ży 
w y  oddźw ięk w  sercach m il io 
nów  p a trio tó w  radzieck ich , do
c ie ra jąc do na jb a rdz ie j oddalo- 

( nych zaką tków  ziem i radziec
k i e j .  W raz ze w szys tk im i ludź- 
i r n i  dobre j w o li, kob ie ty  radziec- 

k ie  gorąco ap robu ją  uchw a ły  
)  Ś w ia tow e j Rady P oko ju , d o ty - 
)czące O NZ i  apelu w  spraw ie 
^zaw arc ia  pak tu  pokoju.

S U chw a ły  I I  Św iatow ego K o n 
gresu O brońców  P oko ju , Ś w ia 
to w e j Rady P oko ju  oraz uchw a- 

? ły  U l  Sesji Rady Ś w ia tow e j De 
* m okra tyczne j Federacji K ob ie t 
1 s taw ia ją  przed m iędzynarodo-

iw y m  ruchem  kob ie t nowe za
dania i  w y tycza ją  d rog i ich  re -  

d a lizac ji.

( Żądza now ych  zysków, żądza 
now ych  m ilia rd ó w  grab ionych 

j  kosztem  w yzysku  mas p racu - 
I ją c y c h , pcha grabieżców  z W a ll 
J S tree t do p row okow an ia  trz e - 
ic ie i  w o jn y  św ia tow e j. W yścig 
J zbro jeń, re m ilita ry z a c ja  N iem iec 
z Zachodnich, agresja am e rykań - 
I  ska na K o re i, k ła m s tw a  i  o - 
iszczerstw a, szerzone o Z w iązku  
^R adz ieck im  i  k ra ja ch  dem okra- 
i c j i  lu do w e j — oto b rudne na- 
jrzę dz ia  anglo -  am erykańskich  
( im p e ria lis tó w  i  ich sługusów.

W  odpow iedzi na to  kob ie ty  
¡w szys tk ich  k ra jó w  jednoczą się 
tw e  w spó lne j wa lce — nieza leż- 
tn ie  od narodowości, -poglądów 
(p o lityczn ych  i  w yznań. Coraz 
t ba rdz ie j zdecydowanie roz- 
tb iz m ie w a  głos prostych lu dz i 
! pracy, głos kob ie t pracujących, 
. k tó ry c h  dzieciom  i  mężom g ro - 
fz i niebezpieczeństwo now e j w o j 
¡n y  św ia to w e j“ .

Z ina id a  T ro icka ja  podkreś liła  
następnie, że agresja i bestia l
s twa am erykańskie  w  K ore i 

i w y w o łu ją  ostre pro testy wszy
s tk ich  ludz i dobre j w o li, w szy- 

I s tk ich  kob ie t. D latego Rada 
I Ś w ia tow e j D em okra tyczne j Fe- 
I de rac ji K ob ie t, k tó ra  n iedawno

odbyła  się w  B e rlin ie , w  swoim  
apelu do w szystk ich  kob ie t 
w zyw a je , aby razem z obrońca
m i poko ju  na ca łym  świecie 
żądały niezwłocznego zakończe
n ia  w o jn y  w  K o re i i opuszcze
n ia  tego k ra ju  przez w szystkie  
w o jska  obce. A pe l Rady Ś D FK  
domaga się rów n ież od w szyst
k ich  rządów  zakazu propagandy 
w o jenne j, p rzy jęc ia  ustaw  w  o- 
b ron ie  poko ju  oraz w zyw a  k o 
b ie ty  do w a łk i p rzeciw ko re m i-  
l ita ry z a c ji N iem iec Zachodnich 
i  Japon ii.

„Z  dn ia  na dzień krzepn ie  o - 
bóz pokoju, na którego czele 
stoi Zw iązek R adziecki“  — 
stw ie rdza  T ro icka ja .

M ów czyn i przedstaw ia nastę
pn ie osiągnięcia kob ie t radziec
k ich , podkreśla jąc z naciskiem , 
że zaznały one radości tw órcze j 
p racy i  n ie  pozwolą pozbawić 
się ogrom nych zdobyczy ja k ie  
dala im  W ie lka  Socja listyczna 
R ew olucja  Październikowa. 
Zw iązek Radziecki dum ny jest 
ze swoich słynnych bohaterek 
pracy.

M ów czyn i w ym ien ia  tu liczne 
nazw iska przodu jących kob ie t 
radzieckich.

„Z w ią zek  Radziecki jest osto
ją  poko ju  na ca łym  świecie — 
stw ierdza Z ina ida T ro icka ja  — 
siła i potęga państwa radziec
kiego jes t decydu jącym  czynn i
k iem  w  walce przeciw ko podże
gaczom w o jennym  Dlatego dla 
kob ie t radzieck ich w a lko  o po
kó j, to przede w szystk im  w a lka  
o dalszy rozw ó j gospodarki na
rodow ej, o przekroczenie p la 
nów  pow ojenne j P ię c io la tk i 
S ta linow sk ie j.

W yw iad  Towarzysza S ta lina  
z przedstaw icie lem  „P ra w d y “ 
jeszcze raz podkreśla że Z w ią 
zek Radziecki i  w  przyszłości 
będzie uporczyw ie prowadzi! 
p o lity k ę  zapobieżenia w o jn ie  i 
ocalenia pokoju. W w yw iadzie  
z Tow . S ta linem  wskazana jest 
jedyn ie  słuszna droga zachowa
n ia  i u trw a le n ia  po ko ju .' K aż
de słowo S ta lina  p rzen ikn ię te  
jes t n ie  dającą się obalić w ia rą  
w  s iły  poko ju  zdolne zniszczyć 
k rw a w e  know ania  im p e r ia li
s tów “ .

Zinaida Troickaja
M ów czyn i w skazuje następ

nie, że k ra je  dem okrac ji ludo 
w e j — w yko rzys tu ją c  bogate 
doświadczenia Z w iązku  Radzie
ckiego w  dziele socjalistycznego 
budow n ic tw a  w  szybkim  tem pie 
kroczą po drodze postępu. B u 
dowa ku jbyszew sk ie j i s ta lin -  
g radzk ie j h yd ros tac ji i  kana łu  
tu rkm eńsk iego m a ją  ten sam 
cel, co budowa Now ej H u ty  w 
Polsce, budowa kana łu  D u n a j— 
M orze Czarne w  R u m un ii, tam  
w odnych z B u łg a rii, ko le i w  A l 
ban ii i  S łow acji.

„M y , kob ie ty  radzieck ie  —  
oświadcza m ów czyni — w inszu
je m y  po lsk im  masom p ra cu ją 
cym  i po lsk im  kob ie tom  zw y 
cięskiego w ykonan ia  zadań 
pierwszego roku  P lanu 6 -le tn ie - 
go i życzym y W am nowych, 
w ie lk ic h  osiągnięć w  dziele b u 
dow y soc ja lizm u“

Z ina ida  T ro ic k a ja  p rzypom ina 
następnie, że podczas, gdy Zw . 
Radziecki i k ra je  dem okrac ji 
ludow e j um acn ia ją  swoją go
spodarkę — im p e ria lizm  ame
rykań sk i w s tą p ił na drogę bez
pośrednich dzia łań w o jennych 
na te ry to r iu m  A z ji i p rzygoto
wań do agresji w  Europie.

„O bow iązk iem  naszym jest 
o tw orzyć oczy każdej kobiecie, 
um ocnić je j wolę, je j n ienaw iść 
do w o jn y  i rozw inąć ak tyw n ą  
je j działa lność w  obron ie poko
ju . D la każdej m a tk i droga je s t 
przyszłość je j dzieci. M y, m a tk i 
radzieckie  w ychow u jem y nasze 
dzieci po to, aby ich radość, ich 
uśm iechy rozgrzew ały nasze 
m acierzyńskie  serca, aby n a t
chnęły nas do nowych osiągnięć 
w  pracy. Chcemy w idz ieć nasze 
dzieci silne, zdrowe, w vk s z ta ł-  
cone, wychowane w  duchu b ra 
te rs tw a i szacunku dia  narodów  
— chcemy, aby s ta ły  się god
n ym i budow niczym ) społeczeń
stwa kom unistycznego.

Im p e ria liśc i an g lo -am e rykań - 
scy sie ją śm ierć. M y  — bu du 
jem y życie. I  życie zwycięży. 
N ie chcemy w o jny ! O dda jem y 
wszystkie s iły, całą naszą wolę, 
całą naszą energię, aby nie do
puścić do w o jny.

Pokó j zwycięży W ojnę  d la te 
go, że na sztandarze b o jo w n i
ków  o pokój wypisane jes t n a j
bliższe, najukochańsze im ię  S ta
lin !  A  tam , gdzie S ta lin  — tam  
zw ycięstw o“ .

ftaumowicz jOgniwo) 
mistrzem Polski uninrów 

w tenisie stołowym
Rozegrane w Częstochowie m fstrzo  

stwa P olski ju n io ró w  w ten isie  sto 
łow ym  zakończyły się zasłużonym  
sukcesem Naum owlcza (O gn iw o  Lu
b lin ) , k tó ry  zdobył ty tu ł m istrza  Pol 
ski na rok 1951.

N iespodzianką g ier pó łfina łow ych  
było  w ye lim inow ań  e rozstaw ionego 
reprezentanta W arszawy Rogowicza 
(S pó jn ia ), k tó ry  przegra ł w  pó łfina le  
z rewelacją  m is trzos tw  — Kozłow  • 
skim  (W łókn ia rz  Częstochowa). O - 
prócz Kozłow skiego do fin a łu  zakwa 
lif ik o w a li się pozostali trze j rozsta •

w ien i zawodnicy: Naum owicz, Szteyn 
(AZS L u b lin ) i Rosłan (O gn iw o Wroc 
ła w ). W fina le  bezkonkurencyjnym  
był N aum owicz, k tó ry  zadem onstro
w a ł doskonały form ę ł nowoczesny, 
o fensywny s ty l gry. zwyciężając swo 
Ich p rzeciw n ików : Szteyna 3:1, Ro- 
słana 3:0 ł Kozłow skiego 3:1.

Tegoroczne m istrzostw a s ta ły  na du 
to  wyższym  poziom ie n iż  w latach 
ubiegłych.

Punktacja  zespołowa: 1) L ub lin  18 
zwycięstw . 2) Częstochowa — 17.

3) — 4) W arszawa 1 Gdańsk po 14.

Serdecznie w ita ły  uczestniczki Kongresu delegację kob ie t radzieckich. Na zd jęc iu : Z IN A ID A  
T R O IC K A J A  —• d y re k to r k o le jio u jej służby ruchu, Z O F IA  S ZO R IS ZO R IN A  — pro f. In s ty 
tu tu  Lekarskiego w  Saratow ie i m a jste r z fa b ry k i kon fe kcy jn e j — P E L A G IA  SUCHOW 1ER- 

C H O W A, za jm ujące m iejsce w  P rezyd ium  Kongresu.
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